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P°"*8 ldMa roł>oinłom . oticbodrlła ~to 
~chwstanla w ostatnim swoim tokresle 
dDeJo'ff"1Dlo w ~ ątu.acJaeh l pkollcs. 
noiW8ch. 'Dlllnłl7 I ~ mdone łw.1§­
to wlo8n7 kłemc. ferrona I bn,k f11WJ171tow. 
.idall lmJdaa. .al.enł llt do mlesir.b4 na. 
IS)'dl kręk poą I J'Ollp&my . ofta.r barbarąL 
llhm, płomienie lofro.JllJ' ob~ Da9R llola I 
mlnsia burzone bezlitośnie, na t>olaeh bitew ro. 
botnłk I ehłop lJOlsld, odzla.ny w mund,ur toł. 
nłeria, płacił kmłlł serdec:lJUł i:a upragnioną 
wolność, Q prawo do tycia, za godność ludz­
ką I człowiecuństwo„. 

Po krwalveJ il"1Szi ludzkość pragnle pokoju. 
Dlat.ego od mobycla. ostatniej nn.s,;eJ niepodle.. 
głoścl, od D.AS7.ego ZMARTWYCHWSTANIA, 
proleta.rfa.t polski w codziennym trndzio wy. 
lmwa pnys'lłość swojej Ojczymy. Utrwala 
aw6J nlepoclległy byt., pogł~bla 1:asady l po4.. 
sta1V)' demokmjl ludom!J, wJa$11m w}ts:ił,kiem 
stab.llłzuJo rtycie gospodarcze, twol'ZJ' warun.Jd 
pod dobrobyt & ~e Narodu Polskiego, s 
nłe~ącym uporem ł pt7..elc.onanlem wa.1CZY, 
o pos~p społeczny w .każdej dzledzłnl" iydn. 
i tylko w powszechnym pol(oJu, opartym na 

I 

sprawiedliwości dziejowej i be-.tpi.eczeństwie -
widzi swoją przywIJość i szczęście. 

Na świecie, na międzynarodowej smcllon'Dl­
cy wydarzeń - kapitaliml, twórca nędzt. 

i 'WSZclaki~o zła. - wykonuje S\TÓj obłędny 

tmtloo. Wszystkie wsteczne siły zachłannego 

imperializmu, sprzymierz()ne z ośrodJmmi zdra. 
dy robotniczej, reformban.u, ugody, ka.pitali. 
styc:zmego służalstwa., kapitulacji i ria.pl."Lań. 

st.wa, p.ragq opóźnić i · odwlec zwycięstwo 
świata pokoju l post;ępu. Przelrupstwron, sic. 
clą intryg, terrorem i szta.niażem, nienawi­
ścią I zbrodnlą, pragną narzucić ludzkości 
swoje zgubne pa.nommi.e. Plan Marshalla, spe. 
ejalne ustawy antyrobotnicze, dłn.wienle woli 

· ludowej, stosunki gospodarcze z faszystow­
.,. ską Hiszpanią, ociekająca krwią, walczącą o 

swe wyzwolenie Grecja, oto et.a.py i środki 

przy pomocy których bankierzy i fabrykanci 
żeruj~y na wojnacll i blołfaeb, chcą cofną-O 

wskazówki dziejowego zegara.. 

Ale równolegle do szaleńM.e.go, froufalnego 
ataku wstecznictwa, rosną i kr'T,epną siły po. 
koju i bastiony postępu. Wszędzie tam, gtlzie 
Ind pracujący swoją świadomością i nieugiętą. 
i>ostawą przekreślił możliwości żeru i tuczenia 
się nędzą m11S, klasa robotnicza, szczyci się•co. 
raz uo~mi i większymi osiągnięciami. O<lrzu­
clwszy z pogaxdą kapitalistyczne oferty na 
judasrowe złoto, majl!(!e pozbawić nas suwe­
renności, i·ob<>tnik polslii, z J>Od:dwu godną 
ofiarn.ośd.ą i zapałem wykonuje swój plan go. 

spodal'CIZ1. Buch wsp6ha.woc'lnlctwa praą, 

ogarnla miliony lndzi, wyrastają kadry boba- · 

Ulr6w i pnodowników na froncie pra.cy f. po­
koJu, pogłębia sł~ proletarlacld patriotyzm, 
wzmaga się eodzlennle produkcja, mpewnlaJą­
ea krajowi r6wno\vag~ gospoda.rcq, a tl'Zło­
włekowJ. prae)'. dobrob)'.t. Demagogla ;ka~ita;D. 

słyc:inn. l przewrotn~ hasła najemnlk6w kapl­
ta.listyemych, propagujqcy<'h t~>rle tncclcj 
sify, trafiły na zwarty, niewzrnszony, grani. 
t-owy mur robotniczego rozsądku. świadomo. 
śei klasowej i przywiąza.nla. do wolności. 

Odpowiedzią na zbrodnicze proby :rozbicia 
i osłabienia rewolucyjnych, twórczych sil mię­
dzyna.rodo\vego prolctarintu przez renegatów • 
i gangsterów opoortunistycznyeh, jest niezłom 
na wola klasy robotniczej, wyrażająca sio w 
praktycznym i codziennym dążeniu do zjed. 
noezen.ia wszystkich szczerze rewolucyjny<'h 
marksistowskich elementów, walczących o po„ 
kój, 1tost~p i sprawiedliwość społeczruł, Pro.. 
letaria.t polski - po wielkim egzaminie doj. 
rzałości politycmej wyrażającym sir w Jedno. 
litym froncie klasy robotniczej, w historycz,. 
nych sukcesach, znaczonych ~cięstwem nad 
fa...c;zyzmem, utrwaleniem niepodległego bytu, 
odbudową kraju, skupwniem dokoła siebie 
wszystkich sił demokracji polskiej, realizacji 
sojuszu robotniczo-cbłopsl(iego i wykonaniem 
umowy o jedno!k..i działania - wszedł na dro­
gę stworLenia jednej partii polskiej Wasy ro· 

botniczej. 
w ogniu zmagań z faszyzmem, w codzien­

nym trudzie i procy u.ad odbudową, w wa.lee 

li real[eyjn:ym po(błem!ma. "" ~ "1• 
Imwanb n<>wego obllala odrod%on"j ~ 
spolltej md.~ lło l ałal'Q' stare r6tnJce, 
znDm(lly dawne błędy, 'Wyobtgnł~ 'WD1oski • 
mlnłonej pl'US'llołcl. Pogłębianie wblltmla l4e. 
ologlc:znego l o.rga.nhaeyjnelJOt np61D$ ako.. 
lenle, kt6re popl'lledd akt orp:nłeznego --.. 
leada obu nurtów klasy robotnłmeJ, pnyczynł. 
do niewątpllwifl do oeta.tecm.ego wykrysta)!.. 

zommla kadr wlelldej, wspólnej rewoloojI, 
mark&lstowsklej PARm POLSKIEGO PRO. 
LETARIATU, która za.prowadzi DM do ustro. 
Jo socjalistycznego. 

kk jak jednolity front klMY pra.cnJąeeJ 
stał~ podst:l.wą wszystkich naszych dotych.­
czasowych zwycięstw, talt hist-Orycznn decyzja 
.ostatec-mego zjednoczenia :mchu robotniczego 
prll)'bllty zwyclost;wo sooJallzmu w Po~ 
~ drµen!A dłnglch lat waikl o 
.ęrawłedlhvośó epoł~ w:vpcln1 tes1am0nt 
Pjofta.mfojftycll 1fYD6w Judn plUnjąceg~ 
kt6ny 'W lm!ę l!!ocjalizmo odclawnll tnre ~ 

Zdrowie i ~e, g!aęli od lruI i S'lllbienlc, Wnle­
nł:I w więilenlach :fusZ}:stowsldch J. oboza.ch 
koncentracyjnycll. 

Kiedy dzisiaj patrzymy na. dorobeli młodej, 
wskrzeszonej państwGwości polskiej, skoro po. 
tra.ftmy sumiennie i bez zarozumialoścl pod. 
kreślić dotychczasowe osiągnięcia obozu de­
mokracji polskiej - htórego jednolita posta­
wa klasy robotnic7.ej była tnonem l fnndn­
mentem - jeśli pl"Lebiegniemy myślą rozwój 
wypadków i systematyczną, planową, rozwija„ 
jącą się gospodarkę narodową, skOl'o zważy. 
my i ocenimy wielki 1 twórczy proces myślo„ 
WY. polsldego proletariatu wyrażający si~ w 
konsekwentnym reallzowauiu jednolitego fron. 
tu ja.ko nim;będnego wa.:runlm dla dokonujl!(!ej 
~ jedności organicznej, ~oiemy z ufnością 
patrzeć w przys.złośó i OC'rekiwal wyników 
zwycięskiego marszu zjednoczonej klasy ro. 
botnlc:zej, idącej śmiało, wytrwale i nieugięcie 
po wolność, dobrobyt, s:rozęście, pok6j, po. 
stęp i socjalizm. 

„ 

ARTUR K.ARACZEWSKI 

Wszystkim naszym Czytel­
nikom, Kolporterom, Przyja­
cio/om · i Sympatykom, wyko­
nawcom Planu Gospodarczego 
-Przodownil<:oni Pracy i ca!ej 
klasie 1•obotnicze;, budującej 
przyszłość naszego kraju -
skladamy serdeczne życzen:a 
świąteczna. 
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• • J • • • Wielki uczony ·· .cy W · r1esc1e o służbie wgjskowej w USA 
NOWY JORK (PAP). - Pnfe-

sor Albert Einstein wystosował do 
/ ra 

Milicjanci strefy onglososkiej wycofali się pod ogniem jugosłowiańskiego patrolu ~~~~:,j~s~tó~~:j~~~wi~~;re:i~ 
przeciwko wprowadzeniu w Sta-

BE_LGRAD ~P ~) ·. - Agoncj~ oŚWia\lczył. nn t~mat osta.~nich pro- gli.ai;ti, se~retarz ~enoraln~ Wło- rodu'.'. . . . nach Zjednoczonych przymusowej 
„TanJug" podaJo of1cJalny J·omnm pozycJi W1elldeJ Brytnnu, Stanów skieJ Pnrtii Komunistyc~eJ zabrał Dziennik soc)ał:istyc.zr.y „Avan- slużby wojskowej. 
kat władz strefy j~gosłowin~skiej Z~edno~zonych i Francji w s~ra- głos na łamach dzi;~i.ka „Unita." ti': przypomina, że gdy Ne?Jll był Profesor Einstein podkreślił w 
~olne~o obszaru Tnestu stl 1cr1lzft. wie Tn~stu: . „c~cą nam dac to na tem~t wystąp1~ma ~ocarstw ministrem Spraw Zagr~1cznych swym piśmie że w istocie nc.czy 
Jący,. ze 24: Il!a~ca. o godz. 17 pa- czego me posiachJą". . . za~ho~l.Inch w ~prawi~ Tr1e~tu. T~.:. proponow~ł wowczas rev.J..ZJę trak- wprowadzeni~ służby wojskowej 
troi ~ugosłoma.nsJ~ zastał na te- Tylko y; ?rod~c porozumienia ~ gliatt1 który pisze Jniędzy ~YlD;l: ta.tu pokoJo~ego, . . rJc wzmocni lecz osłabi Slany Zjed 
rytonum pozostaJąc~ pod lton- JugosłaWlą i paustwami naddunaJ „Gdy po wyborach 18 kwietnia „Propozyc3a Neilll.lego, stwierdza noc one . spowoduje dalsze pooor 
trolą Jugosławii .k!llm milicjantów ski~i zainteresowany;nj. y; uży~o- uw~lnim)'.' ~ę od rządu słu? obce- dziennik, ~.iosła pokój, podczas g_dy sze~e sy~uacji międzynarodow~j. -
strefy anglosaslueJ. Patrol .1ugosło waniu portu \V Triesc1e mozna go imperializmu, .!l.prawa Tnestu zo propozycJa mocarstw zachodmch . 
wiański wezwał milicjantów do za rozwiązać kwestię tego miasta ·• stanie rozwiązana w 'ciągu 48 go- pachnie kuch:nią wyborczą, a nie- , ~ut.or listu zaznacz~ł równacze.-
trzymania się, jednakże milicjnnci RZYM (SAP). - Palmiro To- dzi.n ku zadowoleniu na.s1go na- stety także prochem''. sme, ze program WOJSkowy T~-
zaczęli strzelać i pod osłoną ognia. mana _wzmocni wpływ kasty WOJ-
wycofali się na. własne tcryto~. skoweJ w Stanach Zjednoczonych. 

w związku r.i: tym incydentem, Pierw!!iz•• krok w /kierunku 
dziennik „il La.voratore" podkre- • '"".:1ll , Eksport w~g~a 

do Francji ś•~ że zajścia na granicy pomię- wu•ńe• "D; · eeko y„h krzywd ~::f~mi~!1~~as!:j~ j!!i~aj~ . · 11 a u n u :1&0 WI W w. GDANSK (PAP). - Z Gdań­
ska odchodzą coraz częściej statki 
z ładUJlkiem węgla dla Francji. 

prawie codziennie. Szeroka autonomia Serbów Łużyckich 
Dziennik dodaje, że w ;strefie an-

glosaskiej drogi są ściśle kontrolo­
wane. Ws:r.ędzie stacjonują silne 
oddziałY. wojskowe, czołgi i artyle­
ria. ' 

~ BZEOZNIKA 
WŁOSKIEGO MSZ 

Rzym (PAP). - Rzecznik wło­
skiego :Ministerstwa Spraw Zagra.. 
niemych oświadczył w czwartek, 
te Włochy będą mogły zgodzić się 
na bezpośrednie pertraktacje z 
Jugosławią w sprawie Triestu je-

.PRAGA, (PAP). - Przewodniczą· 
cy antyfaszystowskiej organizacji 
Serbów Łużyckich „Domowina" -
Paweł Nedo, udzielił· korespondento­
wi agencji czeskiej CTK wYWiadu, 
w którym omówił znaczenie uchwało 
neJ nledawno pn:ez parlament Sak­
sonll (radziecka strefa okupacyJna) 
u.stawy o ochronie praw Serbów Łu­
życkich. 

Nedo stwierdził, ie ustawa ta 
przekracza właściwe ramy autono-

Delegacja polska 

mil kulturalnej w zwykłym tego sio- cych czę~ć Saksonii, w których znaj- vV d;llu. 24 bm. rozp~c7..ął w ka­
wa znaczeniu. dują się największe skupiska Serbów nale gormczym w Gdansku zała-

Po raz pierwszy w dziejach ułwo- Łużyckich. Nie ulep jednak wą,t- dunek węgla polski statek „Bał­
rzone zostan:\ szkoły, w których dzle pllwoścl - ośwJad~ł Pawałe Nedo tyk", który po za.ładowaniu około 
cl łużyckie pobierać b~ naukę w - ie analogiczna llstawa zostanle u- 8 tys. ton, odpłynie do Francji. 
języku ojczystym. Język łużycki bę- chwalona równie.i w Łużycach Dol-
dzie na równi z niemieckim, Języ- nycb, które wchodzą w sk.ł&d pro- Nowy podatek kiem urzędowym we wszystkich gm1 wlnojl brandenburskiej. 
nach, zamieszkałych przez Serbów Ncdo podkreśllł, że uchwalona n- Od WVll OQ?Odzen' 
Łuźycldcll. stawa Jest pieiwszym krokiem w kle 

W Budziszynie Pe»wo1an„ zosłanle runku wyrównania krzywd, wyrzą,- WAMZAWA (PAP). - MinL 
do życia specjalny urząd do spraw dzonych Serbom Łużyckim w dzle- sterstwo skarbu podaje do wiaclo­
kultury, którego personel młanowa- dzinie palltyczneJ, kulturalnej, spo- mości, iże prezydent RP zan:ą<lził 
ny będzie przez „D.omowinę". łecZ?ej i. gospodarczej przez lmpe- ogłoszenie w Dziemrlku Ustaw Rze 

dynie · w oparciu o deklarację powraca z Czec[1osfowacji 
trzech m?carstw zachodnich. . PRAGA, (PAP). - Polska delega-

Urząd ten będzie msłytaeją prawa rlalizm me!'11eckl i. nazizm. czy-pospolitej Polsldej dekret o 
publicznego. Stwierdził on, ze ustawa. ta Jest I ·. . . . 

Wspomniana wyżej ustawa znaj-I jednym z v;yników zwycięshva ar- ~iame ·dekretu z ruua. 18 sierp- -
dzle początkowo zastosowanie jedy- mil radzieckiej i postępu idei socja-1 rua 1945 r. o podatku od wyna-R?lecznik .dodał, że ~ włoski · cja rządowa z ministrem przemysłu 

czeka r6wmeż na decyzJe tych i hand!u Hilarym l\lincem na czele 
trzech mocarstw w sprawie odda- która uczestniczyła w rozmowach 
nia Włochom Erytrei i Somali. polsko - czechosłowa.cldeJ rady gos-

podarczej, wYjechała z Pragi w 

nie w Łużycnch Gómych słanowllł-1 listycznych. grodzeń. 

Okólnlk C W PPS .. I KC PPR NENN1 I TOGLIATTI o PROPO- czwartek późnym wleczorem. 
ZYOJI 3 MOCARSTW Deiegację żegnali na dworca ml-

. . nlster przemysłu - Fierlinger, minl-
RZYM (SAP). ~ P1etro Nenn1 ster handlu zagranicznego - Greg"or 

przywódca socjalistów włoslóch 1 l Jego zastępca - Leobl. ' usiała łormu zbliż~nia obu pardii 
Tow min Kaczorowski prezesem . WARSZAWA (SAP). ~w PPS cz~o dzi~alności 'jednolit~fronto- n~ezależni~ od wspólnych zebrań 

• • • • • 1 KO PPR wydały w druu 24 bm. weJ poWUlny hyc wysumęto tak kół partyJnych pr7..cpron adzone zo 
Polskiego Towarzystwa Przygac16ł ONZ wswmy okólnik do se1i:retarzy 1to- p<Mlstawowe zagadnienia, jakwsr.-01 sta..."lą raz na mi~1ąc zebrania or-

wAnszAwA (PAP)._ Pod prze dów Zjednoczonych, a w f szczegól- mit.fitów woje\yódzkieh. pot iat-0. praca kół part~)nych, wspólneszko ga..nizacji włogon-ych cbydm1 par. 
wodnictwem ~iniStra Kaczorow- nośd idei solidarności pomiędzy na- wych i Jni.ejsk;idl obu partii precy. lenie członków partii oraz ustalenie tii z porządlriem dziennym i refe­
skiego odbyło się zebranie organiza- rodami. zujący ~ania organizacji partyj- nowego zakresu działania i nowych ratami uzgodnionymi przez miej. 
~yj?e Polski~go .!owarzy~wa .Przy- Po uchwaleniu projektu statutu nych 'W okresie przygotowania. do zadRń dla komi• tet.ów współpracy scowe kierownictwa partyjne. 
Jac16ł Organ~zaCJl Narodow ZJedno- wybrany został zarząd To""."arzystwa, jedności organizacyjnej PPS i PPR. (szóstek partyjnych). z 1 d dni .. 
czonych, rnaJące na celu propagowa w skład którego weszli: minister Ka CKW PPS • KC PPR twi d • • e ~g ę u, na zas~ c.':'1 ~ a~ę 
nie idei zawartych w karcie Naro- czorowski jako prezes minister Szta • " • 1 s e! za. CKW PPS l KC PPR ustalaJą w rozwOJU wspołpracy I zbhzerua I-

' cbelski oraz pos. Jus~iewicz jako ~ą - głoSJ. na ws!ępie ~kólnik - związku. z tym w okólniku szczeg6- deologiczneg·o PPS i PPR utrudnia ZSRR pozosta1· e wicep~ezesi, red. Drożdżowicz. i Bu- ze na n?.wym etapie współp~a-Oy O- łowe wytyczue dla instancji par- nie lub uchylanie się właściwych . 
. .tlo~v Jako si:kr_etarze generalni, .red. b~. P!'rtu robo~~czych n~ezy roz. tyjnych dotyczące realizaeji podsta. instancji od prze1uowadzenia wspól Kontroli RoJek, R?-dziwilł, Kurnatowski Jako WIJtie i pogłębiD(l wszystkie fom1y wowych clla obu partii za"'adnień. nych zebrań kół hędzie traktowane w SoiuszniczeJ Radzie 

w Niemczech członkowie zarządu. W skład ko- J"ednolitofrontowej "'..:ałalnos'cL· Ok'lnil t ] · ·1n"' b • k ł · ,„ 1· ' • • „ · · · zll ~ s tu u:u o c us a a, ze wspo e ze ra Ja ·o arna.me uyscyp my pa.rlYJ-ffil,SJl rew1zy3neJ wes proJ.. z rm W kr . t . . j · kół PPS · PPR · • db • ' BIDRLIN (PAP). Zastępca de sztrem pos. Gross St. i pos. Szyj- o esie przygo owarua. do .1ed- ma 1 mnJą się o Y- neJ. 
m'3'l'szałka. Solooło~"S3óego gancmł ko. ' nośei organizacyjnej PPS i PPR ID.a wać co najmniej J."lllL w :miesiącu, Dążą-0 do podniesieuia poziomu 
Lukia.nczenko, złofył oświ'adczenie ideologicznego szeregów partyjnych 
w sprawie stanowls..tm ZSRR wobtcc N d i wycl10wania ich .v due.hu &wiat-O. 
dalszej działalnoś~ Sojuszniczej Ra- a s z a r o g a pog1ącla mar!\sistowskiego CKW dy Kontroli ': Niemczech.. . PPS i KC Pl~R polecają j~tk naj-
Ośwladczerue to stwierdza., :l:e de· większe rozpowszechnif'nie form 

lega.cJ radzieccy będą JIS.dal brali wsp-Olnego szkolenia w oparciu o 
udział w pracach sojuszn\czej Ra.dy Nowy etap, w jakim Polska Partia Socjali- i mając na uwadze dotychczasowe osiągnięcia, . · · • 
Kontro)I i wszystkicll jej organów, sty st • d kr "ed ' • TIT'l:."nika.J·ą.cA z J"-"'nos'c.1· ruvs'I1" i· 1"7.VnU poJskic!?~ na.stępuJące zasady or~nruzacy;ine. podkreśla jednak te Rada. będzie czna przy ępuJe 0 0 esu J nosct orga- ··J~ " t:t.1 J ~J„ ~" a) U,jednostajnienie i połączenie 
wykonywała „.a.da.ma. wyn.Ucająee nlC7.illej polskiego ruchu robotnimego, musi proletariatu, wynt~pującego ~odnic i solidar- szkolenia partyjnego na szczeblach 
z uchwal poczd.'1.tDSkiclt. mamionować głęboka świadomość, a.by jed- nie od pierwszych chwil naszego niepodległe. kursów fabrycznych i terenowJch. 

zwiiąz'alt Ra.dzl-eck:l nie zaaprobuje nośó była. i.sroinie wynikiem· ideologicznego go bytu, postanowił pr.ieprowadzić MASOWĄ b) Mali:s:vmaJnc uzgollnienie pro-
te.go rodzaju polityki, traktu.Je bo- zbliże.n.ia obu nurtów polskiego proletariatu. AKCJĘ ZGROMADZE~, obejmującą wszyst- gra.mu i jiik najbardziej wszech-
w1~ sprawę lrontro!-1 nad N1emcah aby zrodziła się ona zarówno z istotnej potrze- kie nasze ogniwa partyjne. W najbliższych stronną wymianę do~wiadczeń ·i 

~ rn.i Jako j~ ~ DaJpow~ej~c by tej jedności. jak również z przełamania dnia.eh odb~dą się szerokie zgrom:.\dzenia par. prelegentów n:$ szczcblac.h · szkół 
zadań w Oziedzmie powoJenneJ od- .. . budowy Europy. WS'Lelkich oporów, mogą-0ych jeszcze nurtować tyjne na wszystkich nnszycb dzielnicach, ko- partii p1-zy zachow;inm odrębnr;go 

umysły, tkwiące w dawnych tradycjaclt, blę- mitetac.h miejski.eh i pomatowych; wmędzie charakteru. Szczegółowe wytyczne 
Ambasador włoski 

o wicemin. Sokorskiego 
WARSZAWA (PAP). -W dniu 

25 bm. ambasador włoski Amragio 
Donini złożył wizytę wiceministro­
wi kultury i sztuki Wł. Sokorskie­
mu. W rozmowie poruszona była 
m. in. sprawa polsko-włoskiej 
współpracy kulturalnej. 

Nasz 
następny 

numer 
ukaże sie 
we wtorek 
dnia 30 bm. 

o 
normalnej 

porze 

dach ~ nawyka.eh. ~ tego wielkiego aktu tam, gdzie istnieje ośrodek polskiej myśli IM- w tej sprawie sformułowane zost:a... 
należy się przygotować z całkowitym poezu- cjnJistycznej, muszą · być postawione na po- ną w okólniku wydziałów szkol~ 
ciem odpowiedzialności i z niesłabnącą wia.rą ri:ą.dku dzienn}'Dl sprawy jedności polskiej Ida- niowych CKW PPS i KC PPR. 
w silY żywotne polskiego robotnika, Ii:tóre sy robotniczej, objęte ostatnim przemówieniem W ostatniej części ol<ólnika CKW 
przeiz zjeilńoczenie wzmagają jeszcze wydatnie sekreta17,a generalnego PPS tow. Cyrankiewi- PPS i KC PPR ustalone zostały for 
swoją bojowość, ofiarność i entuzjazm.. cza i potn·ierdzone jednomyślną uchwalą Cen- my reorganizacji komitetów współ 

pracy szóstek :Wedzypartyjn;yeh 
Dlatego sprawa jedności musi być przed- :~.Jnego Komitetu Wykonawczego naszej Par. w celu przekształceni:l. ich w ope. 

miotem r<>m-ażań i za.interesowania wszyst- ratywne organy hannonij11ego 
kich ogniw partyjnych naszego ruchu. Spra- Na aktyw terenowy spada obowiązek nale.. współdziałania w dzie<lzinie rozwo-
wa ta. musi dojść do najmniejszych ośrodków żytego przygotowaniia tych 7ebrań pod wzglę- ju I i pogłębienia jednolitego frontu 
polskiej myśli soojalistycznej, do Irn.ż<lego ak- .dem organizacyjn~ i propaganilol•'Ym. Nale- oraz przygotowania jedności orga.. 
tywisty partyjnego, do wszystkich zorganizo- fy dołożyć wszelkich starań, aby zebrania. te nizacyjnej. 
wa.nych członków naszej Partii. Na zebraniach objęły wszystitlcli zorganizownnycll fo'Mlrzy. Skład tych lrnmitctów ustalony 

zostanie przez wojewódzkie lub lłO-
naszyeh musimy wyraźnie i jasno mówić o i- szy, aby umożliwBy one iloltladne przedysku- wi.atowe komitety obu }Jarlii ewen-
stocie i znaczeniu tego zagadnienia., musimy towanie zagadnienia, aby rozproS'.lj'ly często. tualnie lłl'ZY współudziale kowite. 
zwalczać wszelkie opory, ~;nikające z niezna- kroć sztucznie tworzoną nieufność. Zebrania tów wspólpracy wyższego szcze.bla 
jomości rzeczy, albo wręcz z wrogości nieJdó- te muszą dać poczl}tek system::ityeznej akcji metodą ~'llli:lny nazwisk kandyda 
rych elementów, musimy więc zarówno uczyć, ideologicznego, natul'alne;o zbliżecia kadr o- tów proponowanych przez komite-
pr.zekonywać i walczyć. W dzieło jedności 1iol- bu Partii robotniczych, usprawnienia i dopro- ty obu partii. 
skiego ruchu robotniczego musimy wmesc wadzenia do najlepszej prakt~·ki jednolitego Komitety wspólprn.ry winny od. 
wszystk-0 to, co zdrowe ideologicznie, co re- frontu, wytwo1·zeni:l. atmos.iecy; w które.i ro- b;rć posiedzenia co nnjmniej raz na 
wolucyjne i marksistowskje. · dzić się musi i powinna jedność. polskiego tlwa tygodnie. · 

W · • d l • II •t t p J k" · p ·· s;; • świata pracy. Okóinik CKW .PPS i UC PPR n-OJewo z n om.i :e 0 s. ieJ nrth "'OCJfl- &tala. w ten s11osób podstawowe wy 
Iistycznej w Łodzi, zdając sobie dokładnie Spełniając w ten sposób swoje zadania zgro- tyczne dla claJ~;:ego z:icieśnienia i 
sprawę z wagi i odpowiedzinlności, jaJ<a ciąży ma.dzenia nasze dadzą. poważny i pożądany pogłębienia wspópracy PPS i PPR . 
w obecnym okresie historycznym na mnHach wkład w sprawę, · łctóra jest ważna i bliską i sianowi wainv k!'Ok na drodze do 
robotniczych, patrząc realnie i trzeźwo na za- każdemu człowiekowi, wu.lczą<'!em~ o swoj;i osiągnię~ia pefuPj jt•dności organi. 
lmsy międzynarodowych sił i.mperiałistyeznyd1 wolność i sprawie-Oliwo~~ 'ipoh•f'ma. zacyjnej partil robotniczych ,w Pol • 

..... „ .-; „ • ....,.., „„ ,_„n sce. 

I 
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N a odcinkach rewolucyfnych naisłabsi nie mogą górować 

li 

i i oportunizm • • c 
' Kto kogo w nasze) partii wychowuje? 

Decydujq głosy 
I 

Zwolennicy i sympatycy Tru· 
mana w Ameryce mają nielada 
klopot. Kandydat ich codziennie 
traci na popularności. s.'l tego 
wyraźne ·dowody w postaci de. 
klaracji i listów, j.akie tia.dchodzą 
• całego kraju. Po prostu. przy­
szli wyborcy pte.?:ydenta .StanóVI 

. . ' · · t i 6 Zjednoczonych zorientowali się ~en_in po~ed~ał, ~e g~ybyśmy I kto kogo w naszej Partii wycho- członków. naszej. Partii? Istnieje pr?sta, taka ~uacja mn~e ~ w dokladnie w tym, co reprezentuje 
chc1~h c~eka~, a-z; spoleczenstwo w wuje". . pełna świadomosć, tie wszelkie pró dzie p,rowad~ć do _hamo~1an1~ po- kandydat. Nie pomogło powoly­
pełru doJrzeJe w warunkach kapi- Jest to zatem sprawa właściwe- by wyprzedzania planowego pccho czynan orgamzacyJnych ,udzi ucz- wanie sie na czyny Roosevelta. 
talistyC?.nych do socjalizmu-mu- go rozmiesz02enia ludzi, spra,wa ta- du obu partii ku jedności są lama.. ciwych, którzy sami me potrafią Opinia ·amerykańska nie chce i 
sfolibyśmy przedłużać okr~ oczeki kiego hierarchizowania ich możli- niem dyscypliny, mogą być przeja.- jednak odeprzeć insynuacji prze nie może uważać Trumana jako 
wania przynajmniej do kilkuset wości odd:daływania, które zapew- wem niezdrowego koniunkturaliz- ciwników. - Władze ?".rtyjne na właściwego spadkobiercę, 
lat. W każdej klasie społecznej o niałoby nasaej Partii najbardziej mu, który demoraliruje. Budowa. wszystkich szi:zeblach O'!'~anizacyj: P r z Y w ó d c Y demokratyczni 
P~stęp?wy~~' rewolucy.}llych ambi- korzystny rezultat akcji wycho- podstaw ideologicznych ! psycholo- nych muszą un w teJ .sytuaCJl stwierdzają otwarcie, że ostatnie 
c~ach istrueJą grupy opóźniające wawczej. Zagadnienia tego nie na- gicznych jedności organicznej nie przyjść z pomocą. Rzec.z; p:osta - wystąpienie Trumana; które mia. 
się w marszu, ciągnące się w ogo- leży bagateliwwać. Dotychezasowe ma nic wspólnego z wyścigami, a pomoc ta może by6 organ1Z0wana Jo na celu głównie pozyskanie no 
nie wydarzeń. Nawet tak wlelki doświadczenia we współpracy je- jej organizatorzy to nie krÓtkody- tylko w ten sposób, w jaki okreśm wych wyborców, nie przyniosło 
wstrząs historyczny, jakim była dnolitofrontowej uczą, że można stansowi biegacze na mecie. ją, tow. Cyrankiewic~. Musi.my jas- zamierzonych skutków .. Truman 
Rewolucja Październikowa w Ro- pod maską deklamacji o wierności no odpowiadać wszędzie na pyta- staje się z kaiJdym, d111em oo~az 
sji, nie dotarł w momencie swego 

1~~ zasadom nie tylko hamo- Należy jednak pamiętać również nie: „kto kogo w naszej Partii WY- mniej popularny. wsród sze;0 k_1ch 
trwania do wszystkich robotni- wać proces zbliżenia obu partii ro- i o tym, że dziś prawicowy oportu- chowuje ?" Jeżeli odpowiedź wypad rz~s~ o~ywat7l1 ameryka_r:s~~~ 
czych ośrodków. Historia rewolu- botniczych, ale cofać go na pozy- nista, siedzący w naszej :Partii, bę.. nie tu i ówdzie niekorzystnie dla i- Mze1scowt dZ18!acz'! partii ól . 

• l d · ł • · • · · lk" · • . - 1 mana zaznacza1ą, ze szczeg me cyJnycn zia an uczy, że obok głów CJe wrogcsc1 i wa i. dzie każdy przejaw dojrzałości dei jednosci orgamczneJ ruc m ro- ęl . . . ć 
• • • • • M • • • szybko zacz a się zmnre1sza 

nego nurt~ wa~1 is.~1e3ą kałuze Ś • • . . • szczerego zwolennika je lności or- botruczego,, odpow:edzi tej . wim1: popularność Trumana po zmia-
martwoty 1 oboJętnosc1 na w.vda- V Cłgl 1 !RSJRllelCfe ganicznej nazywa~ wła~uie wyścL towarzyszyc decyzJe oxganizacyJ.:. nie stainowiska Ameryki w spra. 
rzenia. T AK ta sprawa załamuje się grumi, będzie go o~reślał, ~anem ne. w. ie Palestyny .. To ~nięcie od-

Dol·rzałOŚĆ .,· ka'en"arz dziś w opinii aktywistów i „wazeliniarstwa" i ulegtosci. Rzecz Antoni Pokorski stręczyło od niego me tylko wy. 
e G borców żydowsldch, którzy nie 

Tow. CYRANKIEWICZ 1 tow. 
Wiesław - Gomułka . nazwa.. 

li w SwYch · wypowiedziach o­
kr.es budowy jedności ruchu r()bot 
niczego - nowym etapem. W dzia 
łalności partii marksistowskich ka 
żdy nowy etap .zawiera w sobie spo 
tęgowallie nastrojów rewolucyj­
nych, nastrojów śmiałych decyzji. 
Ale pamiętać przy tym na.le'lky, ł.e 

tak jak socjalizm nie buduje 11ię do 
piero wtedy, kiedy całe społeczeń­
stwo· do niego dojrzeje - tak 8a­

mo budowy jedności ruchu robot­
niczego nie można -0dkładać do cza 
su, kiedy doałownie wszyscy człon­
kowie obu partii do tego dojrzeją. 

Przywódcy PPS wyraźnie oświad 
czają, że dziś pev..-na ilość członków 
naszej Partii musi przezwy~ 

opory ideologicznej i psycholo~ 
nej natury. Dlatego też połączenie 
PPS i PPR nie jest sprawą kalen­
darza, ale dojrzałości politycznej. 
Bieg wydarzeń zależny będzie w 
:pierwszej mierze od · sily nastro­
jów rewolucyjnych, jaką wyzwoliło 
w m113ach pracującycłl zagadnif"...nie 
jedności organicznej. 

Istnieje wi~c bardm mocno zary 
1e>wany problem wychowywania 
maa pepeeowakich. Wakua.no jut 
:wyrdnió,· łe to wychowanie nie 
mot.o ogranic:zyd sit tylko do szko­
lenia przez odczyty i wykłady, te 
łwia.domość n.alefy .md'obyw~ i u· 
trwa.lać w walce klasowej o rf:a.li­
zację bieżących zadali klasy robot-
niczej. 

Układ sił i wycłlowanle 

R ODZI SIĘ jednak pytanie : 
czy dotychczasowy układ sił 

organizacyjnych Partii pozwala w 
pełni na podjęcie akcji wychowaw 
czej i czy gwarantuję jej skutecz­
nosc. Tow. Cyrankiewicz w. ten 
sposób określił to zagadnienie: 
„Partia socjalistyczna je.st partią 

przetwarzającą się stale, partią, 
kt6:rej ogromna część roboty polity 
cznej polega na dociąganiu .mpói­
nionych na płaszczyznę świadomo­
ści rewolucyjnej. Rzecz ta w prze­
kroju naszej Partii ukazuje się ja-' 
ko pewien wachlarz i ważne jest, 
ażeby na odcinkach rewolucyjnych 
i socjalistycznych najsłabsi nie g6-
rowali w tych, 1.,"zy innych środo­
wis t~a c h nad świadomością innych, 
a.żeby nie nar.zucali swojej prawico­
wo~ci drobnomieszczańskiej ośrod­
kom socjalistycznym. Bo wtedy 
trzeba by postawić sobie pytanie, 

-----------------------------------------mają obecnie zamiaru głosowa· 

„Słutba Polsoe" pamołe naszemu 
krajowi rękami młodzłeły do nyb· 
szej odbudowY mhzoze6. Na zdję. 
oła (na prawo) obrady młodzieży w 

Warnawle. 

Tow. Dietrich sostal mianowany 
ministrem Centralnego lJrzędu Pla­

nowania. 

Obrazek s 4"wnej 
Polllld: Csuem 
cfuto za bardzo 

W)'l'Ośnle, 

nia na Trumana, ale nieprzychyl 

~~~~~~~,~ ::eh u;!o;;:~ral~t~~ywi;!~y;~ 
jczas wierzyli, że Stany ZjednO· 
czone naprawdę dbają o zacho­
wanie autorytetu Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych. Teraz prze 
konali się, że wszystkie wystąpie· 
nia Trumana świadczą o tym, Żtl 

lnie zależy mu wcale na tym, aby 
10NZ pracowała owocnie i sku­
tecznie. 

W związku ze stuleciem „Wiosny 
Ludów" przed pomnikiem gen. Be· 
ma w Budapeszcie, zaciągnięta. zo. 

•t.ała warta honorowa. 

_,...._ 
-

Be1117 Wallace, kandirdat na preą· 
denła USA dyskutuje o polfb'ce • 
swlu4lt tllmoWłl Bełłe Dawła (na 
lewo) - podCZM 1weJ wlzyb' w 

Bollywood. 

Stronm"cy demokratów wyraża 
ją wręcz swo~ wielkie niezado­
wolenie i protesty 11 powodu u­
porczywego utrzymywania kan­
dydatury Trumana na stanowi-

1 sko prezydenta, mimo pewnych 
. danych, wskazujących na wyraź· 
i ną klęskę tego kandydata. Towa­
rzyszy temu również coraz więk· 

; sze :eai.nteresowanie irutymi kan· 

l
dydatami, którymi praanie się 
zastąpić Trumana. Ale jak z te­
l go widać, nie Jeży to wyłącznie 
w tym kraju demokratycznym w 
ręku wyborc6w czy nawet partii, 
ponieważ Trumtm w odpowiedzi 
na sugestie ustąpienia, oświad­
ozyl, że będzie walc.yl do .ko.d­
ca... to mt!CZ'y aż do utraty fo­
tela prezydanta Stanów Zjedno­
czonych. 

Dla dkogo taki a6r6t .,,,-.,,y 
nie jest ni«tpodzianą. Truman I 
jello najbliżsi nvolennicy tosu­
mowali w ten apoe6b, J. wyst_.. 
czy wntawi6 kandydata, · wy'1o­
sid kilka pnem6wień, Jl lct6ryoh 
jedno przeczy dru~fnltU, a wnyat 
kie razem •apuec:ułj4 istotnym 
faktom i linii postt;powania - i 
sprawa będzie załatwiona. Za­
pomniano po prostu o wyborcach, 
kt6rzy swoim glosetn · deoyduj4 w 
takich wypadkach. Zrobiono rl!P" 
chunek bez gospodarza. Zanie- • 
chano liczenia si~ 11 opinią pu· 
bliczną. I teraz powa~ne rozczaro 
wanie. 

Ale ostatnia wojna i sytuacja 
mi-ędzynarodowa oi:r;v'orZ'V'la wie­
lu ludziom oczy. Już nie przyj­
mują bezkrytycznie wszystkiego 
do wiadomości. Są coraz bardziej 
'Odpomi na działanie o§rodk6w 
propagandowych wielkiego prze­
mysłu. Umieją odróżnić ziarno 
od plewy. I stąd biorą się żywio­
łowe protesty, które są ·przyczy· 
ną niepokoju zwolenników Tru­
mana. Dlatego w tym WYpadku 
nic ne pomoże. Trzeba dobro· 
wolnie zrezygnować z kandyda­
tury, albo wytrwale upierać sę 

I przy kandydowaniu, po to t}'lko 

I! aby po wyborach przekonać się, 
że decy zja leży jednak w reku 

jwyborców.„. • 
WIK. 
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D 'iecz e n1iasta 

y 
Dziury w całym 
Krytyc~m jest rzeczą cenną. 

Brak krytycyzmu jest równozna­

czny z głupotą. Chodzi jednakże 

o to, by krytykując, znać si~ .na 
rzeczy i trafiać w sedno. O ta­
kim, który nie trafia w sedno, 

'zwykło się mawiać, że trafia kulą 

Są ~asta, które przeżyły pań- była Jerozolima stolicą starożytnego !największego rozkwitu materialne­
stwa 1 nar~dy. Należy do nich prze- szczepu kanaańskiego Jebuzytów, go l duchowego. Liczyły podówcza!I 
de wszystkim Rzym, zwany „Wiecz którzy posiadali warownię na górze około 200 tys. mieszkańców. Ateny 
nym Miastem", stolica niegdyś Im- Syjon. Dawid zdobył tę warownię, są kolebką cywilizacji 1 kultury eu­
perium Rzymskiego. Ale są i łnne, a Jerozolimę uczynił ośrodkiem i ropejskiej, były praojczyzną euro­

nym zabytkiem ziemi, jak Rzymem, w plot, Zdarza się to i krytykom 
który był przez długie wieki idea- zawodowym, ale bez por6wnania 
łem wielu pragnień, tym, czym go rzadziej, niż t. zw. krytykom nie. 
Byron nazwał - „city of the soul", 1 A t h · t · . . ·. powo anym. yc Jes nreprze-
m1asteip ducha. Bo, Jak powiada • . 
Chłędowsld, Rzym ma podobną wła brane mnostwo. Krytyku1ą wszyst 

Widok Jerozolimy 

pejskich form usb."ojowych, nauki i 
sztuki. Dotąd pielgrzymują na Akro 
pol tysiące miłośników starożytnej 

Hellady, by podziwiać resztki bez­
cennych zabytków klasycznego bu­
downictwa. A u stóp starożytnego 
wzgórza powstało nowe miasto, od 
roku 1835 stolica nowożytnej Gre­
cji - i narodu, który, jak niegdyś o 
swoją niepodległość, walczy dziś 

znowu bohatersko o prawa ludu, 
wolność 1 ideały demokratyczne. 

, Kiedy podczas powstania greckiego 
, w 1821 r. liczyły Ateny 10 tys. chrze 
ścijan i półtora tysiąca muzułma­

nów, w ciągu 100 lat osiągnęły licz­
bę z górą miliona mieszkańców. 

ściwość, jak największe dzieła lite- ko i wszystkich, najczęściej -

ratury świata, że można je zawsze czepiając się drobiazgów, doszu· 
czytać i zawsze się do nich wraca, kując się dziury w całym. Dro-· 
gdyż pobudzają do myślenia, nasu- b' -4' t 1 b' · oł kry raz5 r e u 1 mepow any -
wają coraz to nowe spostrzeżenia, 
działają ożywlająco na imaginację. tyk oogólniać wyolbrzymiać 

ponad miarę. - Kiedyś, a było 

Konstantynopol to jeszcze, kiedy grano „Burzę'' w 
Teatrze Wojska Polskie~, ktoś 

„Miasto Konstant~na" zawdzięcza p0tępil w czambuł cale widowi· 
temu cesarzowi duzo. Konstantyn 
podniósł je w r. 330 po Chr. do ran- sko, bo mu nie dogadzala gra jed 
gi stolicy Cesarstwa Rzymskiego - nego aktora. Uważał ją za skan. 
ale nie był jeg9 założycielem. Nim daliczną i na tej zasadzie cale na 

około 660 roku prz. Chr. załeżyli w prawdę niezwykle przedstawienie 
tym miejscu swoją lwlonię Megarej n 1 k d 1 I azywa s an a em. - nny -
czycy, ii;tniał tam już tracki „Gród k . 

I 
R Byzasa". Stąd nazwa „Bizantion", rytyku1e przedstawienie w tea-

. % J m zmieniona pozmeJ na Constantino- trze „Lutnia'', bo mu się nie po· 
' Założony, według najdawniej- polis, która jako Bizancj\.lm prze- dobają statyści. ściśle biorąc, nie 

1 szych podań, w 753 roku przed szła z czasem na oznaczenie całego są to statyści, tylko chórzyści, od 
Chr„ pomimo zmiennych losów i Cesarstwa Wschodniego. Konstanty- których wymaga się przede 

jak Jerozolima, Ateny, Konstanty- stolicą państwa izraelskiego. Stąd przemian, pulsuje Rzym życiem od nopol, pomost między Europą i A- tk' l . t 
I któ g.l d 

. . 1 wszys im g osu r pewnego s OA-
nopo, re ze wz ę u na wiek - „Miasto Dawidowe". Na Syjorue starozytności bez 11rzerwy do na-,zJą, zdobyty w 1453 roku przez Tur . . . 
swój pretendować by mogły rów- zbudował Salomon ·słynną Swiąty- szych czasów. Stolica Królestwa, Re ków, z przyczyny chciwości i nie-

1a .um~zy~a]nrema. Krytyk tego 
nież do miana miast wiecznych. W nię i nie Jeko opodal - swój pa- publiki i Imperium Rzymskiego, zgody narodów europejskich pozo- zda1e 81ę me dostrzegać. Kryty. 
starożytności istniało wiele miast łac. Swiątynia salomonowa prze- p·otem papiestwa i cesarstwa śred- staje po dzień dzisiejszy w turec- kuje chór nie na podstawie tego 
potężnych, z których pozostały dziś trwała tylko lat 370. Zburzył ją Na- niowiecznego, od roku 1871 jest sto kim władaniu. Liczy obecnie wraz jak śpiewa, tylko jak jest ubra· 

tylko ruiny. Dlaczego akurat Jero- buchodonozor. Na ·t~ samym miej !icą zjednoczonych Włoch. W staro- z przedmieściami do miliona miesz- ny. - jeszcze inny na wystawie 
zolima, Ateny, Rzym, Konstantyno- scu odbudowywano $wiątynię jesz- obrazów krytykuje - ranty! „Ob 
pol, niszczone wielokrotnie, odbudo cze dwukrotnie. Ostatnią zbunyli razy niczego sobie jeszcze -- po. 

wywaly się, odrad2ały - i żyją do- Rzymianie w r. 70 naszej ery. Od wiada - ale ramy są obrzydliwe. 
tąd, - to zawiła ł długa historia. tego czasu straciła Jerozolima swe Takiej wystawy nie śmieliby po. 
Złożyły się na to: położenie geogra- polityczne znaczenie, które po wielu 
fiezne oraz splot okoliczności gospo wiekach odzyskuje dopiero obecnie. kazywać przed wojną!„. 
darczych, politycznych, religijnych, Według spisu z 1922 roku liczyła Je I tak idzie w kólko. W podob· 
i;iarodowościowych, kulturalnych. rozolima 62.678 mieszkańców, w ny sposób poniewiera się pracę 

tym 34 tys. Żydów, 15 tys. chrześci- na wszystkich polach. Nie 'rvidzi 
jan ł 18 tys. mahometan. Obecnie się pozytywnych osiągnięć. do-
leje się tam krew bojowników ży-

Zacznijmy nasz krótki przegląd dowskich o państwo niezależne. strzega się same tylko usterki i 
od najstarszego z nich. Jerozolima, Dzięki nagromadzonym w ciągu stosunkowo drobne niedomaga. 

JerozoHma 

grecka i łacińska Hierosolyma, Ile- wieków pamiątkom i wspomnie- nia. 
brajska Jeruszalajim („siedziba po- niom religijnym, stała się Jerozoli- Zastanawiałem się nieraz, skąd 
koju") sięga początkami 15 wieku ma miastem świętym zarówno dla się to bierze, czy jest to wply-
przed Chrystusem. W r. 1887 odna- Żydów, chrześcijan, jak i mahome- wem głupoty, czy zlej woli? A 
leziono w Tell-el-Amarna, w Egip- tan. W dniu Wielkiejnocy zwracają może tylko braku kompetencji w 
cie, tabliczki z pismem klinowym, się ku temu miastu oczy całego danej d'żiedzinie? Bo zderza si~, 
gdzie wymieniona jest nazwa „Uru chrześcijańskiego świata. 
salim", niewątpliwie odnosząca się ~ ktoś, głupio krytykujący jed. 

do Jerozolimy. Wiek tych tabliczek no, nie wydaje się całkiem głupi 
okrduu uczeni na 1400 lat przed A t e n y w ir.nych spraw--h. AJ..„ w _;_:„ 

• Konstantynopol - WJ.dok pr:tez Złoty Róg na Seraj i Sw. Zofię. ~" "' """"u"' 

naszą erą. j Naj1tarsze osiedle ateńskie - na jedno to wychodn. Jełeli 
Pewniejar,e wiadomości historycz- Akropolis („miasto górne") powsta- żytności za cesarstwa liczył Rzym kańców. Od przeniesienia w r. 1926 k~ jflttłt tak :11arosumiały, ił U­

ne o Jerozollmie odnoszą się już (I) ło w 2-im tysiącleciu przed Chry- około miliona mieszkańców, obec- stolicy Republiki Tureckiej do An- wda, ie •na si' 1Nl wszystkim. 
do czasów króla Dawida (wiek XI stusem. Zburzone przez Persów, od nie znów zbliża się do tej liczby. kary, uchodzi za drugą stolicę tego ·nie wystttWia swemu ronunowl 
przed Chr.) i tyna jego Salomona budowuje się, a za czasów Perykle- Wyobrażnia ludów Europy nie zaj- państwa. pochlebt18g<J iwiadectwa. - Inny 
(około 972-933). Przed Dawidem sa (493-489 prz. Chr.) dochodzi do mowała się tak żadną stolicą, żad- B. Dom. powiada: ,Ja ~ na tym nie 

O Brandysie - z prostym l

znam, ale uważam... „Chciałoby 

Człowl'eki"em , będzlle naJwtęceJ, że całe to rada-,tać nie lubi~._,Było, minęło. coś ln- się wtedy powiedzieć Ą, skoro 
· lnie i opisy-Wanie - to wstęp tył- nego wymyslic by trzeba, bo teraz . ' 

lco. inne czasy ł trzeba robić innP rze-/się, bracie, nie znasz, to lepiej 

Ze skromnej mojej powojennej, . - Szczerze' mówiąc, to kiedy A ~ konczy się :- byle zbY_ć,. nil eey. . . „nie uważal' i siedź cicho. Lec:1 
biblioteki korzystają różni ludzie. pierwszego wieczora zabrałem się tak, m siak. .la tubie taki.- k:stazki. O tym by pisac nalezało, a.Je rp0<~ I •. , . . ,, . • 

. R<nglądają się w tytułach książek, do czytania, do późnej nocy oder- w któryc1! się coś dzieje. _Te rM:ne no, zajmująco. - i tak, ~e~y czło- coz. ,~U~aza!ący zazwycza1 cz­
WYciągają poszczególne tomy, przez wać się nie moglem. przeczytałem rozmyślam.a mogłyby i b~c, ale ze- wiek w to w1er~ł. DawnieJ to po„ cho me sredz1. Obwarowawszy się 
kilka chwil przewracają k~rtkł, prze jednym tchem więcej jak połowę .. by facet I rękę do czeg?s przykła- trafili: I ch°':iaz wszystko się po- udaną skromności t m a od k-
biegają czasami poszczegolne zda- Odłi.źyłem tylko przez rozum, że : dał. Niechby się. WYkazał .. A bez te- 'imiCD.'.1ało - 1 czego inneg~ ~ię oo . . ą.' Y ~ Y 
nia. _ z początku, z końca, dla skru przecież i tak już połowę snu sobie, go to taka kslązka tylko człowieka człowieka wymaga, to przeciez czy- tyczme1 wyskaku1e z swoim są­
pulatności zaglądają i do środka, ' urwałem, a trzeba było koniecznie • roobłera Jak choroba. Ja lubię ksiąź ta się to chętnie - i ten zapał tam dem. 
decydują się ciężko Niektórzy po nrzespa.ć się przed robot<> Ale ksi!..ż kę, która do (,"Zegoś zachęca, te ta- tyeh ludzi przenosi się na dzisiejsze z 1 . 1 t 1 . h 

· · · · • • · , .... · .• , kim chciałoby i b ., Z b d M · l t i · · tiu na em 'l'trte u a cze którzy 
prostu zwracają. się, zeby im cos ka przez cały dzien chodziła mi po s ę yc. e Y awa- SJ>rawy. <ne a o n ewyrazme • . , 
samemu wybrać. Wybip.ram więc głowie l nie mogłem doczekać się la pnykład i za!'ał do czegoś. Ale maczę, ale zdaje mi się, że tak myśl} wróciwszy z Wenecji, nie widzie· 
ll'edlug swego smaku. lic;>;.1c się Je- drugiego wieczoru. Tylko że za ten, który za duzo kombinuje, przy I czuje wielu lu~i pracując;vch, kto ii tam nicze"'o .,.ócz niecz sto 
dnocześnie z oozlomem <'zvtelni- drugim razem już mi tak nie szło. , mlerza, zasta!'awla się, krytykuje :- :zy ~ię do czytania gamą. Darujcie, ~ . 

5 
' P_· , Y : 

ków. straciłem ciekawość. Ten facet furt sa~ ntgdy su: do niczego nie. wcz- ze Się tak rozgadałem! Tego Bran- ser w kanałach. Piękno „krolowe1 
Jeden z pofycza.jących, młody maj tylko łaził, medytował, gadał sam z lm1e. I eo ~omu ".a korzyść .z takie- dysa to Ja _wca~e nie lekceważę , Adriatyku" nie mialo im njc do 

ster fabrYczny, zwraca mi „Mill:Stu sobą - i do niczego się nie brał! go :a.dania. - . Niec~by sobie i roz- ows~em! ksdą~ka Jest płękn~, powie- . . . . . . 
niepokonane" Brandysa. 1 Myślałem, że może pod koniec clto- myslał, a11' op1sywac tego nie po- dziec nie mozna - tyiko ze to nie powiedzenia, me zwróc1l1 uwagt 

- No, jak wam się podobało? - 1 ciaż się do czego weźmie ł zacznie trzebuje. Co ko~o prywatne spra.. ~pełnie Jesz~e tn, co pottzeba. na 'bezcenne zabytki - widzieli 
zapytujP, ciekawie. szkopów lać. Tyle przecież krzywd wy obchodw,! A teraz wezmę tę .,Placówkę". t . . . 

Niezdecydowany wyraz twar:r.y za włdzlał, a ślepy nie był, miał oczy re ,,prywatne" sprawy \','YWołały Raz Już czytałem, ale to nic! - A. ylko meczysto§c1, Jakby tam 
pytanego jes1 .inż swoje~o :-odzaju : wszystko rozumiał . Cóż, kiedy I uśmiech na ?1ej tw::trz:v Zauważył ile ~ I dziś u nas tak!ch . płacó .. pojechali tylko po to, żeby ich 
odpowiedzią. w powstaniu łazikował tylko i się t<> mój rozm11~"':l. wek • ,tylko innych! GdTJe są trud- k • T d . 

S 
· · to k · t · · · nośC!. i przeszkod tam ws d · szu ac. ego ro zam glupota 

- zczerze mow1ąc - ta . 1 przypa rywal. Bo ze Warszawa - - Sm1eje1'1e c::l~, towarzyszu, ale · . y, . zę 'lle są . . . · 
nie - ni tak. ni siak.„ - o:lpoWJa- „miasto niepokonane", to się najwię· to co powiadam - i od wielu in- l placówki. Niechby. Cl, którzy pi- graniczy JUZ z umysłowym zbo. 
da osttożnie. jakby się obawiając eej okazało w powstaniu. lnycb słyszałem. Luczie teraz czy- szą, _?Pisali na~ takich noWYeh Słi. czeniem. 
mnie urazić. (Nio jestem a· torem - MO'łe nie czuł prv·konanla. mo tają chP,tnie i wi<:cej jak przedtem. makow,_ tylko 7.e nie tmwłnnv to był' . . . . . . 
książkl, -ile ią. wybierl"10m!). źe i fizycznie 1ię nie nadawał T:vlko że z. kd~żkam; jP.~t kłopot! „ślłma.ki"! . l\lficlciewicz pOW!edzial: . .]eślt 

- ChyhJ - nh tr11 na w czy- nróhuję usprawie<Ulwić bohatera. Nic to, żeby ich nif' było, - że nie Uśmiecha.Ją<' się . p~trzą<inął mJ pa- na obrazie jest plama czarna. al-
fa-nlu_? - ri~ólmj1: !:i nociągn:\Ć za - !\'lyśl <;. że wielu się nie nada- są odpowiNlzialne. Powinn.., i>.v być rę r'lzy rekę ":' po:ugnanie 1 wy- bo w obrazie dziu .., t d · I d 
język - a 1 tematyk~ - żywo ob- \Va.ło, a!~. wytrzymać nie potrafili taki.e jak „Dewajtis". jak „Pan Wo. szedł, a j~ sp1~,ł~~ t rozmowe. 6 , . • ~ • :~.' e Y a a 
ohodzącii, nas ws"Z.y.;tk1ch? - Napo- - I rob1h co mo~ll. Zresztą - o łodyjowskl". To nie ma.czy. żeby bo myślę, ze nie Je<; f\n11 c~l nwl olup1 ;,postr~ew .ie . ale UJ.Jety 
mykam i o niedawnym zaszczyt- samym powst:miu w książce nie du. ,wszystko musiało być to samo. Oso- cle bez sensu. obrazu widzi tylkc .-nawca". 
nym WYr6żnienlu autora. io, a myślałem 7. początku, że o tym bgcfe to Ja już o tym co było. czy- I ST. WOYNA-GWIAżDZIN'SKI Quasimodo 

' 
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ięto Zmartwychwstania 
Najdawniejsze 

pieśni wiettanocne 
Najdawniejszą pieśnitl wielkanoc 

ną, która utrzymała się at do na· 
szych czasów i śpiewana jest prze.z 

WIELKANOC, czyli Swięto Zmar istotniejszym obowiązkiem Polski warunków zastawionym stole, u- dujących narodowi partii robotni- lud w czasie rezurekcji, jest pocho-
twychwstania ma szczególniej i krajów z nią sprzymierzonych. przytomnić sobie musimy, że zmar czych. · dząca według wszelkiego prawdo· 

szą wymowę dla Polaków. Wszak Wiedzieć o tym powll1Jlo katde twychwstała Ojczyzna wymaga od smII:;:TA Wielkanocne, święta podobieństwa z wieku XIII pieśń 
nasza Ojczyzna :~łożona została do dziecko . w Polsce i wszyscy rodzi- nas jeszcze wielu ofiar, które zo- odwiecznych tęsknot do Pięk- „Chrystus Pan zmartwychwstan 
grobu i przywalona głazami pogar ce dzieci, 'którzy nie chcą skazy. staną sowicie nagrod71ne w nie- na, do Prawdy i Dobra, niech w jest". 
dy i zapomnienia. ?.martwych- wać siebie i swego potomstwa na dalekiej przyszłości. ~ ofiary te roku bieżącym staną się probie- z . ś . . h ś ięconych 
wstała jedn'ak i odrzuciła głazy niedolę i mękę nowej wojny. nie pociągnęły za sobą niedoli ja- rzem dobrej i naJ1epszej woli do Zm 1ie °t ~yc. ' po ~ . na 
zaborczych imperializmów. Póź- ką przeżywają na.rody Grecji, HL utrwalenia socjalistycznych zased ar wyc .• ws a~:i· zas guJe. 
ni~j przeży_ła. oplw:1.nfa id~ałów, . W dniu Wielkfej Nocy~ gdy wol- s~anii i ~e, zna~uj~ce się w za.: pok~ju powszechnego oraz pana- uwag"ę ~aJbar~e~ może znana. ~ ~ 
ktore przyswiecały msurekcJ1 Ko- nr od pracy, ktorą buduJemy trwa s1ęgu panstw kapita.lil!tycznych i wama zasad szacunku dla czło- ~~zy„tlnch . ~?scioł~ch '!I ~o s łu 
ściuszkowskiej, Gromadom Ludu łość państwa i jego dobrobyt, gdy ich imperiali.stycznej polityki ,po- wieka, wyrażonych w· zdaniu: - spiewana piesn . V.: oi;nie c o;,a 
Polskiego i Tow. Demokratyczne- odpoczywając po pracy, zasiądzie- trzebna jest zwartość narodu, a. w ,,Najwyższą istotą dla człowieka „'Yeso~y nam ~edi.enakdziś nasjtałt .--1 

mu na emigracji po przegranej my w gronie rodziny i przyjaciół szczególności zwartość szeregów jest sam człowiek". Nie wiadomo ~ n • c_zy es <>-
wojnie rosyjsko-polskiej i walkom przy skromn.ie wobec powojennych obu działających w Polsce i przo- St.anisława Woszc.zyf1Ska na pochodzerua polslnego.' bo, W 
klasy robotniczej w okresie ru- c~o.rałach ~acha spotyka się .r~w· 

~!!;/~~~~;;~y~~ ~r;~~f~sł!~~j 0" wa1ki o n•wego cz1ow•eka ~:1ak~l~~~a~~~~~c~!~M~~:~ okrutniejszą okupację rozbestwia- u m I u I Jak też i polska tr~dycJa ludowa. 
nego hitleryzm.u, głoszącego Pol- c~~ały;. Jednego rueznanego nam 

See całkowitą zagładę. A jednak stai·~ · uczestna·cy kurso·w s·wa·e111·cowych TUR b!iżeJ źro~ła. o s~arym p~chodze-naród nie zwątpił i wydał nierów- ą ruu t~j pieśni świadczy me tylko 
ną walkę ponurym siłcm niem.ie- melodia, a.le i tekst.. 
ckiej agresji. W gmachu TUR w Łod'Zi odbyło prezydium, rzłotone z najblli.szych raczowa i ob. Hessenowa podkreśU- Autorowie tych pieśni są niezna 

Z MAR 
. się w 1,1b. czwartek zakończenie V współpracowników i kierowników li dodatnie objawY coraz bardziej ni. Pochodzili niewątpliwie z ludu 

TWYCHWSTANIE Polski Kursu przysposobienia świetlicowe- pracy świetlicowej. W imieniu KC wzrastającego zainteresowania się . • • 
i innych krajów, s:poniewiera- go wobec licznie zebranych przed- ZZ przemawiał tow. Siwek, podkre- kursami, dobre przygotowanie slu- Oprócz tych pieśni, .poch~ma lu.. 

nych przez najazd niemiecki, wy- stawiciell organizacji politycznych, ślając dodatnie rezultaty ścisłej chaczy i rzetelny WYSfłek kh pracy. dowego, istnieją pieśni artystycz.. 
tworzyło nowy poaląd na świat lu- 7.~wodow!ch i oświatowYch łó\U- wspćłpracy TUR ze związkami za- Tow. Makarczuk, jako kierownik ne, tworzone przez ;manych kompo 
dów i narodów sł7>wia.&kich na·- kiego świata pracy. wodowymi w &Zczególnośd na tere- kurs~, zr~asumowal wywody mów- zytorów. z XVI w1eku mamy za-
b d . . nik b' ~ Uroczystość zagaił w.-prea.e1 Zan:. nie pracy świetlicowej. Następni ców i złozył sprawozdanie z cało- chowaną napisaną przez znakomi-

ar _zieJ przez czemn~ z. ,r? e Woj. TUR •tow. Cichoc:kl, powolujj\c mówcy itow. tow. Krzemińska, Du- kształtu kursu, podkreślając wysi- tego ko~poZ"Jtora polskiego Miko-
wymszczonych. Odrodzeme isc mu- łek, który pomvolll w przeciągu 5 . 
siało w dwóch kierunkach - bio- tygodni trwania kcrsu osiągnąć po- łaJa z Krakowa „Pieśń 0„ Zmart-
logicznym i moralnym. Wojna, o- ważne rezultaty. Złożyła się na to wychwstaniu Pana Jezusa • Inny 
kupacja, straszliwe warunki, w ja- „atmosfera tego, oto naszego tutaj kompozytor Ms.rem Lwowczyk, 
kich rosło młode pokolenie O S T R z E z„ N I ~omu. z k!tór~go promieniuje głębo- zwany z łacińska Leopolitą., orgl;l-. tk t db'ł . . ' E E I lne przekoname o wpłyWle kultura!- nista królewski na dworze Zygmun 
~~:~ ż~o~n~~~e~a~od~.o się na . • fY~if;1vi.Fnf;ćpric~gł~~i~~aft!,e:: t~ Ał ugustaj ! kStefaztiiawniBator:go, 
Początkowo ludzie, zmęczeni o- nie się Nowego Człowieka i jego uz~ w ~o eJ runs ~" e napisa-

bozami, ciągłą trwogą i koniecz- społ~cznych wartości". neJ „~fazy pMcbaln.eJ .t~atów z 
nością kłamania i CIBzukiwania us ff •ws ••~t••e 14 '*'* W imieniu słuchaczy przemawiali polskich ludowych p1eśm wielkanoc 
Niemców, by móc przeżyć wojnę, st~ro?ta. i starościna . kursu. Prze- nych. 
nie byli zdolni do podjęcia nor- mow1ema. Ich, na duzym pozi?~e 
malnej pracy. A jednak i pod tym W ostatnim c:uu11e 11kaUlla WJ w handlu olhva nłcojslm, były . naJlepsz~ d<?wodem, Jakie . . . . . powaz:ne są os1ągmęcla kursu, o 
~zgl~em przyszło !"YchleJ, mz moz czym świadczy fakt, że 50 proc. eg- ora ki filmowe 
na się było spodziewać - odro- •p?'2'lftdawnna Jako 1,rodukt za.~cm;r po wygórowanych cena.eh 7.aminowanych otrzymało bardzo do-
dzcnie. bre noty. organizuje Tow. Przyjaźni 

Polsko· Radzieckiej 
Dziś Polska i ludzie pracujący w (ok. ISOO 40 800 zł P. but.e.Ieczko 0 pojemnołcl O,lO L). Po części oficjalnej odbyło si<: 

Polsce zdobywają pierwszeństwo w „z_ebranie świetlicowe", poś~ęcone 
wyścigu pracy, który ObJąć musiał PneproWll.dzone ebpe.rtyzy wytmzały, bi' :rr.ekomA „onwa „WIOSNI.E LUDOW" w ~1ązku z 
Europę. Każdy człowiek, myślący przY?adaJącą. setną roczni~ą rew~- W mviązku z 3.kcją popularyzacji 
k t 

. . . mce.Jska" Jest w rzoo:tywlstoAd niczym Innym, Jak olejem Ja.dal- lucyJnego pozaru, który obJął kraJe f' . „...: 1' • h T a eg~r1arru rozumu ~usi przy- ówczesnej Europy. , ilmow ralU.J.ec.nc , owarzystwo 
znać, .i:e przez 3 lata, d7.!elące nas nym mffnowanym - produkcji pol'lstwowej. Na zakończenie uroczystości przy Przyjaźni Polsko - Radzieckit>j u,.. 
o~ WOJt?-Y . zostało ~okonane. tak skromnej herbatce, w serdecznej rządza w klnie „Hel" szereg poran-
w1ele, ze unponowac naszynn o- Wykon.ystano tu wysokJt. wartoś6 tego eleju: bea:wonn0!16, I atmosferze wśród świetlicowej ga- kó 
siągnięciami możemy pozostałemu wędy, przeplatanej solowym i ze- w. 
światu. Dla dalszych i coraz lep- be-i;banvn~, pnejny!ftość, smak, ~r P.tunkowl• społowy;qi śpiewem i deklamacją, Dnia. 29. 3. br. ,,Dwaj Panowie 
szych osia.gnięć Polska, jak cały słucha~e kursu, wykła~owcy. I za- F" o odz. 12 
świ„t potrzebuje POKOJU ZWl'fMlłUny uwag~. te oliwy niceJsldeJ w ogóle nte pnportn,Je- pr?szeru goście spędz~U wieczór, g . • 

"' • · ktory na pewno pozostanie dla wszy- Dnia 30. 3. br. ,,Wiosna" o godz. 
Nie potrzebuje go, jak widzimy, stkich nader miłym wspomnieniem. 

jedno tylko państwo, za którego my, a bntellm H1trowa. oleJn . Jadalnego ; produlmJl pa.t\stwowej Zarówno podczas oficjalnej czę- 15. 
Wolność 1. demokracJ'ę walcz"li' 0 _ ści uroczystości, jak w późniejszych Dnia 31. 3. br. „Dzieciństwo Gor 

~.; kosztujo w detalu TYLKO 575 ZL. Nie daJcle Illo OllZUlrlwn.ć, przemówieniach słuchacz b „ bo1• synów tamteJ· ziemi bohatero- . . Y pr~e. IJa- kiego" o godz. 15. ·.n, ła szczere uczucie wdz1ęcznosc1 dla . . 
wie walk wolnościowych Francji i Do goiownnla, t1mntenln, pJeezeń!a, przypraw - organizatorów kursu, wykładowców Dm.a 1. 4. br. „O 6 wieczorem po 
Polski, krajem tym są St. Zjedno- i kierownictwa z itow. Jadwigą Mar- wojnie" 0 godz. 15. 
czone A.P. Państwo, które naj- I kowską na czele. Nie brak było , " 
mniej ucierpiało podczas os~atniej f:ĄDAJ~ WYŁĄCZNIE i satyry na nader skromny budżet Dnia 2. 4. br. „Wyspa skarbow 
wojny, a którego finansjera robiła kursu i dowcipnych uwag o wykła- o godz. 15. 
na rzezi narodów znakomite inte- dawcach i sposobie podawania wia-

oleJu jadalnego, rafinowanego - produkcji pal'l.!ltwoweJl domości. Wszystko nacechowane by Dnia 3. 4. br. „As wywiadu" o resy, miesza się w sprawy euro­
pejskie i swoją bezwzględną posta­
wą imperialistyczną wnosi zamie­
szanie do krajów Europy Zachod­
niej. 

P.O.H. - OE'b.'TRAL.'lliE BIURO SPRZED.MY 

OLEJOW ROSLINNYCH I PRZETWORóW. 

ło właściwym umiarem, a nawet w goc!z: 15 
satzrze przebijały rzetelna przy- ·. • . 
wiązanie do Domu i jego k!erow- Dma 4. 4. br. ;,Czarodziejski 
nictwa oraz szacunek dla ogromu kwiat" o godz. 12. 
pracy, włożonej przez wszystkich . . . 
opiekunów kursu, a w szczególno- Bilety do nabycia w kasie kma 
ści przez tow. Markowską, która, na pod.stawie legitymacji członkow 

p FZECIWSTA \v!ENJE się zło­
wrogiej postawie- amerykań­

skiej i krajów, uzależnionych finan 
sowo od krainy dolara, jest naj-

jak matka - mówili słuchacze we ki . m ~ · 
l!l~iiiiii&iiiiiiiiiiiiiiii;;iiliiiiii;;;;;;;iiiii;;lmiiiiiiiii;;;;;;;;;:;:;;;;:;=::;::;: dnie i w nocy otaczała kurs najlep- s eJ .1.owarzystwa po zł. 3o (dwie 
11 szą macierzyńską opieką. (w) osoby). , 

. ' 

Nowg lilna pol§kl 

,,OSTATNI ETAP'' 
film o obozie w Oświęcimiu 

·Na ekrany kin w całym kraju Po dotychczasowYch słabych wy­
wchodzi nowy film produkcji pol- nikach rodzimej produkcji filmo­
skicj p. t. .,Ostatni etap". Tematem wej, lta:idy zapytuje z zaciekawie­
•jego jest obóz koncentracyjny w niem, jaki jest ten film. Dl.a mniP 
Oświr.,cimiu, a bezpoś1·ednim miej· najmiarodajniejsZI\ będzle opinia 
scem akcji - Birkenau, kobieca tych osób, które same przeżyły Oś-
część obozu. więcim. Jedną z takich wypówle-

k. ·d wi trz b dzi czytamy już w ostatnim nnme-
Czy ~ols_ 1~mu W1 zo .c a rze tygodnika „Odrodzenie", w ar-

przyp~m~na~ .ub tl'!-ma.ezyć, czym tykule p. t. „Nareszcie film", pióra 
był O~wtęc1m? ~zy Jest ~toś u nas, byłej wicżniarkl Oświęcimia, Kry­
kto _ mogłby. cho.c n:"' c?:\":ilę .zaporo- styny żyWulskiej. Pis~ Żywulska, że 
nie~ o teJ menuecldeJ ka~owni, najgor tszym pragnieniem zarówno 
gdz1c przez lata całe sz_alał:i rucz:r~ m<>cionych w obozie jak i tych, 
niepohamow:i:ua, 111·zcc1wrue-wc1ąz za. „ _ . ' . 
J.Hibudza:1a, usankcjonowa1m zbrod- kt.oi-z:y ~en oboz p~ezyli, by~o opo-

i „ G 1 · N. . w1edzeme wszystkun „ludzmm z 
n a.. c ~1c iem;y. wyv.valaJąc z wolnc;ści" prawcly o Oświęcimiu, by 
slcb~e miJgors~e . ms!l'.nkty, .z~:1ę- męka ich była ostrze-~enlem, bo nie 
czyll ponad 4 1 poi miliona lu~1. - chcieli umierać „na próżno"! My­
To raczej ich pop~ccznikom 1 ~uo: śleli, że gdy „świat się dowie", ni­
tekt~rom nieustanme przypommac gd- więcej nie dopuści do wojny. 
nalczy o przcchedzących wszelką • 

boko, co należało pokazali przetle I śmierci bywajlłt nieraz ailnlejsze od I mem, na który czekaliśmy dośó 
wszystkim, co było „najważniejsze" tysięcy karabinów maszynowych. długo, :i:e jest on zrobiony świetnie. 
- martyrologia, makabra i kosz- Wybrała więc Jakubowska jako te- Aktorzy gra.?ą z niekłamaną pasją. 
mar, czy też co innego? I doszła do mat filmu walkę przeciwko rzeczy- Podkreśleniem międzynarodowego 
przek.~nania, że f~ nie mógłby wistości obozowej. Chodzllo jej o cbamkteru fiJmu jest skład zespołu 
spełnic swego zadania, gdyby dziś unaocznienie faktów, które mówi!y jego wykonawców: zdjęcia nakręcał 
zwolenąikom twórców Oświęcimia o bohaterstwie i niezłomnym oporze znany operator radziecld B. Mon:..· 
pokazano tylko obra:s martyrologii. jednostek ginących, lecz nie podda- styrski, w rolach więinia1•el;: wy• 
Są oni bowiem zatwardziali I nie- jących się fizycznej r>rzemocy. stępują m. in. francuska. aktorl;:a 
czuli, a co najgroźniejsze - mają Dwie Polki - Helena i Anielka, Hugette Faget oraz Rosjanki Tatia­
sposoby, żeby się od wszelldch ko· Rosjanki Eugenia I Nadia, Żydówka na Góreclm i Maria. Winogradowa. 

Marta, Francuzka Michelle, Jugo- Prapremiera ,.Ostatniego etapu" 
słowianka Bessa 1 Inne, zrozumiały, odbyła się nied::t\vno w Pradze Cze­
że jedyną nadzieją na. to, by nigdy r.kiej, w ramach odbywtiJaccgo się 
więcej nie powtórzyły się wydarze- · 
nia kryjące slę za. słowem „Oświę­
cim" - konieczna jest solidarność 
wszystWch w walce z niebezpleczeń 
stwem niemieckim. Toteż towa­
rzyszld niedoli, zespolone początko­
wo tylko odrutowaniem terenu, po­
wiązały się z czasem mocniej w ak­
cji zorganizowanego oporu. 

Film nie jest przeszarżowany. Nic> 
przygniata natłoczeniem scen prze-

ł rażających, jest w nim jednak ja­

ludzką imaginację zbrodniach nie- I jedną z tych, którym udało sir 
mieckich. Obóz oświęcimski, w któ- przeżyć i której została dana moż­
ry wsiąkło morze lez i krwi, stoi nośe przekazania ludziom prawdy szma.rów uchronić, gdyby udało Im 
wciąż ,jeszcze - a film o nim ma za o Oświęcimiu, jest właśnie' Wanda się rozpętać nową wojnę. Im trzeba 
zadi:mfo 1)oruszyć usypiające sumte- Jakubowska, autorka scenariusza i pokazać śwladomy bunt, zorga.nizo­
nie świata, dopóki nie jest jeszcze re:i:yserka filmu „Ostatni etap". Nie-1 wa.11y opór - i dowieść, że hart du­
za późno. wątpliwie zastanawiała się ona głę- cha, niezłoJDDa wola i pogarda dla 

kaś siła, która przygważdża. widza 
do krzesła, ale go nie łamie, daje 
mu bowiem mO'~ność być świadkiem 
zwycięstwa wiary w człowlcka i w 
sprawiedliwość społeczną, a nadla­
tujące w ostatniej scenic samoloty. 
zwiastujące nadchodząeą wolność. 
są urzec:.>JyWfstnieniem tej w4ary w 
klęsl"i:ę potęgi Niemiec i faszyzmu. 

Krystyna ŻyWulska / swym auto­
rytetem wlęźnlarld stwierdza, że 
„Ostatni etap" Jest nareszcie fil-

tam fcstivalu słowiańskiego. C:lła. 
prasa i krytyka czeska przyjęła film 
z najwyższym uznaniem. 

O realizacji ł wykonaniu „Ostat­
niego etapu" napiszemy osobno. 

( 
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cz .,.u;,~ąteczna 
Tr_nava rozegra mecze z Widzewem i l S-em 

Podczas świąt Wielkiej Nocy bę- Nusle nie zdołał wykazać swych mo- Najniebezpieczniejszą i najsilniej-
dziemy gościć drużynę pierwszej li- żliwości, ale oczekujemy, iż w meczu szą częścią drużyny Trnavy jest jej 
gi czeskiej 'l'rnawę. Slowacy roze- z Trnavą postara się udowodnić, że atak. 
grają w pierwszym dniu spotkanie nie jest łatwym do pokonania prze- W piątce ofensywnej pietwsze 
towarzyskie z Widzewem, w drugim ciwnikiem. s::rzypce gra para Tibensky - Ma-
- zmierzą się z ŁKS-em. Dzięki wstawieniu do drużyny Iatinsky. Tibensky zajmując pozycje 

Spotlrnnia powyższe, których po- Patkolo, ŁKS grał przeciw Nusle 0 prawosknydłowego jest groźnym 
czątek .wyznaczoi;io na godz. 16,15 od wiele skuteczniej, niż w meczach i dość szczęśliwym strzelcem. Podob­
będą s1.ę na .s~ad1on!e ŁK~. .. ligowych. ne kwalifikacje ma doskonale wy-
. Zespo.ł gosc1 . reprezentUJC .oczyw1s Należy ufać, że i jedenastka biało- szkolony technicznie Malatinsky -

ci.~ o w1el~ wy7.s~y P.oz!om p1łkar!;.k~ czerwonych w meczu z Trnavą ze- prawy łącznik. Był on jednym z naj 
i;iiz ostatni przeciwnik .naszy~ ~rn chce przekonać swych licznych zwo- lepszych zawodników na obudwn 
zyn - Nusle.. vy pierwszeJ . l~dze Ie ników iż okres słabości już mi- meczach Słowacji z Polską (w Łod:z.i 
Trnava znajduJe Inę w tej chwili na n~ ' i Warszawie}. W Łodzi Malat\nsky 
7-mym miejscu. Jest to zaszczytna i k Trn „ zmusil dwukrotnie Borucza do kapi-
lokata, jeśli się zważy .przy tyin, że a gra . ava. . tulacji. I Uptas i Szczurzyf1ski mu-
tak rutynowany zespół, jak praska . Trnava 3est klubem slo"'?'ack1m. szą być ostrożni! 
Sparta zdołała wywalczyć sobie za- Pilk.a:zy :tego zespołu cechu~e wer~ Słowacy przyjeżdtają do Łodzi w 
ledwie piąte miejsce, mając o cztery wa 1 ~y-yi~olowość. Podobnie Jak naj- składzie, w jakim ubiegłej niedzieli 
punkty więcej niż nasz świąteczny powaznie3szy kandydat do tytułu mi po zaciętej walce ulegli mistrzowi 
przeciwnik. ' stn:owskiego Czechosłowacji - Bra- ligi czesk1ej Slavil 2:3. 

Nr 86 (871f 

Drogo trzeba płacić 
za oglądanie meczu Polska - Czechosłowacja 

Bilety będą rozprowadzane w 
przedsprzedaży na prowincję, tak, że 
łodzianie będą mogli zabezpieczyć 
się w karty wstępu już o<l 16 kwiet· 
nia. 

czeszłd w Łodzi 

PZPN rozpoczął przygotowania or 
ganiza.cyjne do meczu Polska-Cze­
chosłowacja, który rozegrany zosta­
nie w Warszawie 18 kwietni~. Naj­
ważniejszym zadaniem jest przygo­
touranie miejsc dla około 35,000 wł 
(lzów, z takt; bowiem frekwencją na­
leży się liczyć. W tym celu rozpo­
częto odpowiednie prace na stadio­
nie WojsI;:a ·Folskiego, na. ldórym 
mecz zostanie rozegrany. Bawiąca w Polsce Reprezentacja 

. . Czechosłowacji w koszykówce ko„ 
Nieco drogie ~ bilety na ten blecej rozegra w środę dnia 31 mar. 

mecz. 'C!stalono, ze trybuna. dolna ca br. w Łodzi spotkanie z Repre­
k~sztowac bQdzi_e 500 zł., trybuna zentacją naszego miasta. Czeszki 
gorna - 4~, nuejsca przed trybuna wystąpią w tym składzie co przeciw 
ml - 300 1 stojące 200 zł. Wynllm z Reprezentacji Polski. Skład Łodzi 
tego, że clolna. trybuna przeznaczona oparty będzie na drużynie wice­
jpst dla l~dzi c!osk?nale zarabia!ą- mistrza Polski Zrywie i przedsta~ 
eych, cboc nie komecznle pracuJą- wia się następuj::ico: Głażewska, Ja­
c:rch. nicka, Gruszczyl'1ska, Woźniakie-

Dzlwi nas, :i:e wśród czterech kate- wicz, Łukasik, Juckiewiczowa, No­
goril biletów nic znaleziono kart \Vakowa, Zakrzewska i Solarzówna. 
wstępu dla młodzieży. Miejmy jed- Łodzianki zgrupowane są na <locho~ 
nak nadzieję, ze PZPN umożll_wi dzącym Kursie i odbyły już dwa 
l najmłods:&ym miłośnikom futbolu treningowe $potkania. Mecz odbę- r 
oglądanie występu reprezentacyj- dzie się w sali YMCA przy ul. Trau 
nych drużyn. gutta 2 o godz. 19. 

Chcąc zaczerpnąć bardziej dokład tislava, Trnava stosuje obecnie trY- t 

nych informacji o Trnavie, przegląd stern gry „WM", przy czym do pil- Ujrzymy Więi; w bramce - StaJe- Biega· uarodowe 1 go Ma1·a n<>liśmy gazety c:zeskie. w jednej z nowania skrzydłowych, na .obroU~ ra, w obronie grać będzie Podhorec Ił 11„ · • „ brani I tni i tni pilk e i Krizan, w pomocy - Stankowic, 
nieb, najświeższej - Czesi lnformu- wy są 0 

zwro arz · Marko i Benedikovic; i w napadzie Swięto pracy 1 Maja w bieżącym tym zostaną powołane do życia. -
ją swych czytelników o porażce Nu- Bramkarz - Stajer - należy do od lewego skrzydła - Pastucha, roku, jako część składowa uroczy- Wojewódzki Komitet Wykonawczy I 
sle w Łodzi, usprawiedliwiając tak najlepszych w swym kraju. Papp, Ulebla, Malatlnsky, Tiben- stości zawierać będzie Narodowe Wojewódzki Komitet Organizacji 
wysoką_ przegraną pokrytym bło- Na środku pomocy gra Marko, re- ky BI · ł j któ db d i B' ' N d tem .b01skiem, któr. e - zdaniem ich prezeintacYJ"ny zawodnik SłowaCJ'L s . .eg1 nn prze a • re o ę ą s ę iegow aro owych oraz zostan\ w krót we wszystkich miastach i gminach opracowane szczegółowe wytyczne 
--;- me nadawało S1Q do gry. - M.arko grał w barwach Słowacji całego kraju na wspólny sygnał przygotovnmia treningu i prżepr9-
kim k;omentarzu do teg? ~eczu, nasz przeciw teamoWi Polski w Łodzi. Je- startu przez radio. Celctn biegów wadzenia Biegów Narodowych. Te-
czeski kolega dodaje, ze 1:1a Trnavę go partnerem w d1'U.żynfe klubowej Przesunięcie meczów jest: renowe Komitety Wykonawcze i Or 
SJ?~dł !~ra~ moralny obowiązek reba i reprezentacyjnej jest Benedyković, a) manifestacja kultury fizycznej ganizacyjne · będą działać w najścL 
bihtacJi P1łkarstwa czeskiego na te- którego równil?Z widzieliśmy w Ło- ligóWyCh_ · ~· sportu dla uczczenia Swi"ta śie-iszeJ' współpracy z tereno~~• renie Łodzi. dzi. " , „,„„ 

Nie jesteśmy jednak zupełnie pew racy, Komitetami Obchodu Swięta Pracy. 
WARSZAWA, (SAP). Wobec wy- b) danie wyrazu wkroczenia na WoJ'ewódzki Urząd Kultury Fizyc„-ni, czy Trnava potrafi dobrze wywią ,,,.. zać się z nałożonego na nią zada· jazdu· reprezentacji piłkarskiej drogę upowszechnienia kultu- nej, Woj. Komenda Służby Polsce 1 

nia. Gdy ~tawka meczu jest wysoka . Kolegtmn -Sr;dz16w ŁOZPN KCZZ do Francji, zostały odwołane ry fizycznej i objęcia nią całej Referat Sporto\vy OKZZ; apelują bł 
łodzianie umieją walczyć ambitnie. KOMUNIKAT Nr 1 wyznaczone na dzień 9 maja następtt młodzieży i szerokich mas pra drogą do zaproszonych przedstawi.i 

Wprawdzie Widzew na meczu z s anta 2s marca 194K r. cujących całego narodu, cieli na wyżej wymienioną konfe-jące mecze ligowe: Cracovia-ZZK, ) tl · ki · k „ · d · 31 nktu Pt:t. 1. obsada zawodów: c zapoczą rnwarue szero eJ a "CJi renc3ę w mu marca o pu -

Turniej jubileuszowy tOZTS 
dla ni.estowar%yszonych 

i stowarzyszonych 

mistrzowskich Warta - Ruch i AKS - Widzew. popl,llaryzacji 1udowej kultury alne przybycie. 
29.3 godz. is, boisko Tomaszów, 'l1mr- fizycznej i sportu , Sprawa przygotowań organizacyj„ 

Boruta kl. A„to1;;'~~z;s~~· W Of:l:Q domaga Się d) otwarcie tegorocznego Se:l!onu nych Biegów Narodowych na na-
28.:I godz. 1i;, boJ.sko ŁKS, w112zew - d kodowani· a kultury fizycznej . szym terenie zadecyduje o stopniu 

Trnava, kol. Naporski. O SZ Dla zrealizowania Narodo'\vych ich udania się i treningach biega_.. 
28•3 godz. 14, boisko ŁKS, przoome~ WARSZAWA, - Grochów otrzy- Biegów na przełaJ' powołano Cen- czy, którzy w nich wezmą "dział. kol. Bretste!n. "' 
29.S godz. 16, boisko ŁKS, ŁKS-Trnava mal pismo od warty domagające się tralny Koi:iit~t Wyk~na~czy_ Naro- Am~icją "':ojewództ~va Łódzkiego 

Łódzki Okr. Związek Ten. Stał. kol. Romanowski. odszkodowania w kwocie ponad 60 d~\~ych B1e!i~w •. \\'.°OJeW?dzkie, Po_- po~mno byc uczczerue ob~hodów. 1 
powziął decyzję zorganizowania na 29·3 godz. 14, boisko ŁKS, przedmecz. , wia,owe, M1eJSkie i Gmmne Korm_ l'JfaJowych przez Sportowcow w licz 
zakończenie sezonu Wielkiego Tur- k~~.3E~~~. 11, boisko Zg1erz, Wlókn1arz łys. zł., za. nieprzybycie plęsciarzy. tety Wykonawcze. bie co najmniej 30.000. Biegacze po 
nieju indywidualnego, dla stowarzy - Zjednoczone, kol. Woźniakowski. Grochowa di> Pommnla. Na naszym terenie Dyr. Woj. U- dzieleni będą na następujące- klasy: 
szonych i niestowarzyszonych pod 29.3 godz. n. bol.9ko DKS, DKS - Re- rzędu Kultury Fizycznej po porozu~ I kl. Chłopcy 14-16 lat na dy_ 
hasłem „Turniej Jubileuszowy" (jak ~~:· ~~~z.za~.tert~Co~:i~o Aleks'an!Jrów. l"-mftl!\H.'1s"'·1 w w~rs"~e~~iie mieniu się z Komendantem Woj. stansie 50(} m, 
nam wiadomo ŁOZTS nie tak daw• DKS - Arko, k:ol. Górecki .ran. ~ pU ir li\ ii &.U lrfi W Urzę~~ Służb_Y Polsce i Okręgową il. kl: dziewczęta 16 - 18 lat na 
no obchodził Jubileusz 20-lecia swe.. Pkt. z. Wy;z;nacza się sędziów llmow:vćh Jak się dowiadujemy, główny na- Kom1SJą Związków ZawodoWYch dystansie 500 m, 
go istnienia). Celem spopularyzowa- na ,za'!'ody: ~--- astnik ił'·~rskicj re rczentacji- zwołuje na 31 marca o godz. 17 w III. kl. chlopcy 16 - 18 lat na 
nia tenisa stołowego, ŁOZTS po- re~f~~n~ Trnava, kol. ~!il--.. 1 Gó- P „ P '"" P . świetlicy Komendy Wojewódzkiej dystansie 1.000 m, 
stanowił dopuścić do turnieju rów~ ŁKS - Trnava, kol. Karpiński i Melka. FrancJI, Polak Bolesław T~mriowsln, Służba Pol~ce przy ul. Curie-Sklo- IV. kl. kobiety wyżej 18 lat na 
nież ping.pongistów niestowat"Zyszo- Pkt. 3. ustala się jednolite ryczałty przybył do Warsza.ws. I dowskiej 30, zebranie inauguracyj- dystansie 1.000 m, 

h (koszta przejazdu, dojazdu do boiska Ir „ N d •h B' • V 1-I · · · · · 10 l t nyc . i dieta) dla ~ędzlów wyjeżdżających z ne a CJl aro owyc iegow, nn . , . męzczyzm wyzeJ " a na 
Przewidziane są wartościowe na- Łodzi do prowadzenia zawodów w Oluę~ Cerdan zwycieżo Krawczyka które zostali zaproszeni Pt'Zedsta- dystans'ic 2.000 m. 

grody, które mają zaofiarować Wła gu, a mfllnowlcie: Ruda Pab. :tł ;so.-: wiciele OKZZ, SP, Wojska, Milicji, Biegi będą miały charakter dru-
dze Sportowe, m. Łodzi. Zgłoszenia I Aleic:iandrów, Konst~ntynów, Pabianice Mistrz bokserski Europy w wadze Organizacji. lVIłodzieźowych, Samo.lżynowy. Dla najlepszych drużyn .• . . . k t i 2lg1erz po zł 500.-; Ozorków zł 60-0.-; , d .. F C d t l C' 1 k' · 01 h id · d I tó h na p1sm1e prZYJffiUJe se re arz Ł.O. Głowno, Koluszki, . Ła~k 1 Rogów po zł sre meJ rancoz er an s oczy po- pomocy n_ops 1eJ, ~ręgowye p1·zew z1ane są nagro y, r ryc 
Z.T.S. ob. Dressler B. ul. Kilińskie- 1.200.-; Kutno, Piotrków Tryb„ Skier- jedynek z emigrantem polskim Lu- Związków Sportowych, Prasy, Ra- wręczenie uastat>l w dniu święta 
go 180/37 do dnia 5.4. br. włącznie. niewlce i Zd.-Wola po zł 1.r;uo.-; Siert.dz I cjanem Krawczykiem, odnosząc po dla, Filmu, Szlrnlnictwa wyższego i PKWN 22 lipca. --

p1sowe wynosi zł. 150.- od za- zuję z dniem ukazania sie nlnieisze!lo 10-run oweJ wa ce mcznaczne zwy re mego, e<ary spor owyc , .a yr. OJ. rzę u „.._. i P.V w . ' . l Tomaszów Maz. po zł lGOO.- i obow1ą- , d · l · - ś d · I l 1 h R d D w · U • d ,,.,.,_., • •· 
wodnika. komunikatu. cięstwo punktowe. 1WF. i PW i innych. Na zebraniu (N'1:inas Ą.) w./z. (-) J. Okoński. 
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Nr 86 {871} KURJER POPULARNY Str. 11 ·--------------------------------- --~-----·-----------------------
Uz~eń w Lodzi 

TEATR WOJSKA POLSRIBGO I też najczęściej ofiarą zachłannych 
__ nn~1 w t• godz. rn 'nl11. :ru intere.c1j~c~ apetytów finansi·e,..,, za!?I'anicznej 
Dwfł '" ną treścią i śmiałą formę. sztuka • J 0 ' 
J. P. Sartre•a „Ladacznica z zasadami''. kt61·a nic lkz:;ri.t s'ę z niczym, poza 
Reżl'.seria E. Axera, dekoracje z. Strze- własnym interesem. 
!ecloego. Udział biorą: E. Banacka, J. 
•Vęgrzyn, A. Łapicki i F. Zukowslt!. 
Młodzież w wieku szkolnym nie posla- POSTULATY DUŻYCH MIAST da prawa wstępu na widownię. · 

TEATR l'OWSZECHNY Wiele samorządów, a w ich rzę-
dzic i Ł.it'!ż wy~Lqpi!o do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu oraz do 
Min. Komunikacji o umiastowienie 
przedsiębiorstw użyteczności publicz 
nej, czynnych na ich terenie. Roz.. 
strzygnięcie te.,,"'O dezyderatu nie by_ 

Dn. 29 o g. 19 min. 15 „Omyłka"-opo­
Wieść Bolesława Prusa na tle wypadków 
roku . 1863. Dramatyzacja E. Axera. Re­
żyseria L. Zamkow. Dekoracje z. Strze­
leckiego Obsadę tworzą: Miedzińska, 
Bronowska, Puchniewska, Rachwalska, 
Kozierska, Krawczykówna, Mancewi­
czówna. Latosówna, Pągowski, Pilarskl, 
Staszewski. Dejmek, Warmiński, Kłosiń· 
sltl, Bolkowskl, Kwiatkowski, Ordon 
t zluohacze P.W.S.T. · ło rzc~„; ~a~wą wobec syt•.1acji. ,ia-

Dnia 30 o goc1z. 19 min. 15 „omytka" ka wytworzyła się }'.>(} wydaniu 
Bolesława Pru~a. 

TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel, 14-0-09 

W sobotę i w niedZielę przedstawienia 
zawieszone. W poniedz!aek (drugie świę 
to) o godz. 16.30 i 19.30 dwa przed.stawie· 
nia „cos SIĘ ZACZYNA" oraz skecz 
„WIELKI MECZ". Obsada premierowa. 
Przedsprzedaż w kasie w godz. 10-13 

I od 14-ej. 
Wkrótce premiera „ Wiosenny bieg". 

wspomnianej wyżej ustawy. Trze­
ba było prz!:'dt'.~ :n n'cl.tóre przed­
siębiorstwa upaństwowić. Przy Ra_ 
dzie Ministrów czynna była specjaL 
Ili. komisja, na terenie której· od­
bywały się rozprawy, załatwiające 

sprawy odszkodowań. Wiele z nich 
zostało już zakończonych i w związ-

TEATR KOMEDII MUZYC7.;llt"E.J ku z tym wyjaśniła się sprawa 
Piotrkow'&t!1~~;()1. 107 .25 1 przedsiębiorstw łódzkich. 

W poniedziałek dnia 29 dwa przedsta-
wtcnla, o godZ. 15,30 i 19,15 

„ZEMSTA NIETOPERZA" 
operetka w 8-ch aktaeh J. Sraussa. 

Kasa teatru czynna od godz. ll-ej. 

KORZYSCI Z UP ARSTWOWIENIA 
TRAIUWAJÓW 

Czwartek dn. 25, piąte!< cln. 26, sobota . . 
dn. 27 i nledziela dn. 28 teatr nieczynny. W pierwuym rzędzie zdecydowa-

TEATB „SYRENA'" T:raugutta L. na zosta!a ostatecznie sprawa Kolei 
W poniedziałek dnia 29 b, m. drugi ,.Elektrycznej Łódzkiej i tramwajów 

dzień Swląt ~ przedstawienia „AMBA· . .. . ' 
SADOR" o godz. 16 i 19.30. podm1ejsk1ch. 7 marca rb. w „Mo-

TEATn ln.itorze Polskim" urzędowo ogłoszo_ 
KA!\IBRALNY DOMU tOl..l'OER~A no, że obytlwa te przedsiębiorstwa 

ul. Daszyńskiego 84. z.ł ł 'ć ·st W 
DZIS TEATR NIECZ~NY, dnia 29 przeS" yia w asnos pan wa. o-

marca jedno przedstawieme o godz. !bee tego samorząd rozpoczął zabie-
rn.15 komedii Moliere'a „Szkoła Zon'" w ' . 
reżyser~! Bohdana. Korzeniewskiego, w · gi o przekazanie mu obydwu tych 
ctekoracjach i kvstiumach Teresy Ros?.- !przedsiębio•--tw Uzyskano ·uz· na to 
110'·"1<!~1. • I ~" · l 

FLET ZACZAROWANY 
DiSney W. • • , • • zł 600,-

-:1-

RemB. •••• 9 • 
d Jl!o:O.-

TAA-TA.ł 

-::-

LlCllR.ZEPA - DUOH OOR 
Petersowa Z. • • • "' 270

·-
-::-

NASI BRACISZKOWIE 
Szelburg-Zaremoina E. , zt 450,-

-::-

O STAŁY DOCHóD 
Z ELEKTROWNI 

Omiennie wygląda los łódzkie) 

Elektrov.rni, która umiastowioną być 
już nie może. Na podstawie ustawy 
z 4 lipca 1947 i;. wszystkie przed­
siębiorstwa energetyczne w kraju 
zostały upaństwowione i . przeszły 
pod centralny zarząd Zjednoczenia 
Energetycznego. Punktem wyjścia 

dla powzięcia takiej decyzji był ar­
gument, że od g'.flspodn·:·· t)•·o:eiisię· 
biorstw energetycznych zależy roz. 
wój przemysłu. 

Nie pomogły tu twienlzenia na­
szego miasta, iż posiadało ono 20 
procent akc;'i Elektrowni. 

Obecnie samorząd wy:;l'fopuje tylko 
do wł::vl~ rządowych o 7 lPC'wni"n'" 
mu pewnego stałego dochodu od 
wpływów elektrowni. Z podobnym 
wnioskiem wystąpił samorząd War­
szawy i. decyzją rządu, stolicy przy_ 
znano stały 10 proc. dochód od elek. 
trowni. Wpływ ten posiada dla go­
spodarki samorządu stołecznego du-
że znaczenie. 
Łódź spodziewa się, że postulat 

jej zostanie także przychylnie po­
traktowany, co wpłynie niewątpli­
wie na poprawę sytuacji finansowej 
miasta. 

(stg) 

Brak żarówek _do la.mp ulicznych TJdc~;ał biorą: H::mna Bielicka. .IP· zgodę Ministerstwa Komunikacji i 
rzy Duszyński. Halma Głnszkówna, C-•e· I 
~i_aw Guzek. ~dam Mikołajew~ki, Micha! odnośna uchwala Miejs. Rady Na- W ostatnim czasie coraz częściej wanych lamp paliły sir do tego ty towe produkcji krajowej są bar-
~~e~~;at. ffe:~a s~~~~_::.kaLud~de~!~ rodowej jeszcze w styczniu zawędro- rozlegają się w ł .... odzi Margi miesz godnia tylko cztery. Nie lepiej dzo nietrwałe i często zdarza się, 
ta;~k.i I ~9:cek Woszczerowlcz. wała do Kan.celartI Rady Państwa, kańców z powodu ciemności, jakie przedstawia się sytuacja ria ta.kich że po kilkudniowym zużyciu, prze-

.• sa CL>nna od 12· tel. 123
-M. gdzie spotkała się z całlrowltym po_ zalegają ulice łódzkie. Brak o~wiet przeczhlcach tej głównej ulicy, jllk pałają się. 

parciem. Obecrue trLeba tylko cze- lenia daje się we znaki nie t;y lko na ul. dr Próchinka, 6 Sierpnia. itp. Jak słychać, Za.rządowi Miejskie 
K;ać na formalne zatwferdzen.ie tej na peryferiach, ale nawet na uli- Zainterpelowana w tl.!j aprawie mu w Lodzi, który .zająć się ma 
d!lcyzjł pnicz Radę M1n1.strów b;r c~ch śródmieścia, nie wyłącza;ąc Dyrekcja Elektrowni Lód.2lklej wy- bezpośrednio .zaopatrzeniem Elek­
Łódt stała si fakty~ wldclciel- Piotrkowskiej. Dla przykładu przy jaśnia, iż nie p<>l!ii.ada t'fostaUcznej trowni w tar6wki, obiecuje się d0-

" ę . . ą t~czyć m~ fakt, ~ na o~cmku ilości 500-wa.towych tarówek, jn.ldw starczyć dl& potrzeb Lodzi 30.000 
k1t tramwa,ów mieisk:iCh 1 doj.azdo- PiotrkowskieJ od uhcy Stalina do mi przeważnie oświetlane. były oll- wielkich lamp rocznie. Ta.ka bO-

ADRIA - ul. Marszałka Stalina 1: wycb. Placu Reymonta, na 58 zainstaJo. ce. W tym tygodniu elektrownia wiem ilość jest nam potrzebna, a.. ,.Symfonia Pastoralna" (18.SO, U.90. 
20.30. w niedz iuoJ. zawiadom.Na oficjalnie wła.dZe miej- by w całym mieście było w nocy 

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20: I( • k f "" skie, iż nie może się wywiązać ze jasno. 
~~~~~~~~3.~3~eby" ne, lUO, Il ra~owa on erenc1·a aktywistek swoich zoqowiązań jedynie Jl po-

BA.JKh - ul. Franciszkańska 31: Jl wodu braku żarówek, gdy.t kwe.. ----------------
1f:~~~~~le:~~l.odejM'' (lUO, polskiego przemysłu włókiennicze.go stia oszczędności W dostawie prą.. 

GDYNIA - ul. Daszyńskiego 2: du elektrycznego absolutnie nie Uroczystości żałobne „Program Aktualności Kraj. l Zagr. W Łodzi odbyła się ogólnokrajo- rentek spraw kobiecych przy związ- wchod?.i. J'uż w rachubę. 
Nr 5" u2. 13· 14· 15>· wa konferencja przewodniczących kach zawodowych z referentami so· P ku Pon'ato111sk1· e.go „M Smith jedzie do Waszyngtonu" W ŚCIS. łym =,:ązku

0 .z _.„ sytua- Yf ar i <I '1 1a, ic.3~. 21 , w niedz. l3.30). i referentek spraw kobiecych od- cjalnymi odpowiednich zakładów ~„ - "<t W . zk d ak 
lłEI. -· ul. Legionów 2/4:. działóV{ Zw. Zaw. Prac. Przemysłu pracy, czy też zjedno<:zeń. cją, prezydium miasta podjęło na zwią u z przeprawa zoną 

„Skrad7.Jona sława·• (17, l&, 21, w Włókienniczego. Aktywistki związ- Poza sprawami, dotyczącymi wy- terenie stolicy interwencję w spra- cją uporządkowania mogił żołnic-
r.iedz. la). • k d ł d · d t h ł · k b' · h ' ck' ł h 1 ;\1UZA - Ruda Pabiantcka: -owe z a Y sprawoz ama z o yc - ą~me ~ ~et ~racuJącyc w prze- wie zaopatr.ienia naszego miasta w rzy radzie ich, poleg yc w wa ce 
„wi~c:ma Ewa" (18, 20, w niedz 18). czasowych osiągnięć ruchu zawodo- royśle. włokienmcZ!m! zgromadzone żarówki dla potrzeb oświetlenio- o wyzwolenie kraju, dokonana zo­

PO~r<?a~~A Min1~~'!;i~1~k~~~a2~.1:w ntedz. wegedo nska otdcinkł u I?rlacy kobbielt oróaz o~awiały zagadm~ma natury ogól- wyeh. Wskazano przy tym, że spra stała ekshumacja zwłok żołnierzy 
1~.~Q). prz y u owa y wie e , pro em w ne3, współzawodnictwa pracy w w t wiąż si be : , t radzieckich z ostatnich jeszcze kil 

PRZEUWIO~. JE _ żeromskiego '14no: dotyczących życia kobiety pracują- przemyśle włókienniczym, wyborów a .a e ę z , .zp1eczens. wem . . . . . -
„Pofa.:ig'· <J7, i 9. 21, w niedz. lS). cej w nowej polskiej rzeczywistości. do rad 1.akładowych oraz problemy p~bhcznym na miesc1e w godzinach ku .mogił, znaJd~lJącycb się na te-

R0311'l'XHC - • t:111••ski<?Ro I'!R: Sprawozdawczynie podkreślały, że polityki międzynarodowej. Dokona- wieczornych. · reme naszego nuasta. 
„Dwulicowa knhi••t(l." (17, 19, 21, k b' ta · k st • · gn· b · h ł dz d w ,, et.:~ IE). o le wmna orzy ac z osią ię- knob?'Y .orow nowyc dziw a ł' ra Y Należy zaznaczyć, że w tej chwi- Uroczystość złożenia ekshumowa 

RO!tU :.... ul. Rą:cwsk.a 81 : tych dzięki ustrojowi nowej Polski o 1ece3 przy zarzą e g ownym r cal · Lod · , · U · t 
„D><lewczę z północy" (16.30, 18.30, praw, a ruch związkowy dołoży Zw. Zaw. Prae. Przero. Włókienni· 1 ~ . eJ ,.zi oswie · 0.na Jes ~ych ~łok na ?IDentarzu V: P~rku 
::o.ao. w niedz. iuol. wszelkich starań, aby z tych praw czego. Na czele nowoobranej rady tylko Je~a szos~a ~zęść mlasta.- un. Pomatowskiego odbędzie się d. 

REKORD - ul. Rzgcwska 2: . k t • z dz Wszystkie al S! 3 OOO l · „Mę~czyfoi \'.' Jej życiu'" (lG.JO, ta.:io, umiała 01·zys ac. groma one stanęła tow. Fijałkowska.. go P 1 ę ' , amp, 31 b. m. o godz. 11 min. 45. 
20.30, w niectz. 14.30). stwier~i'ły, iż w dziedzinie spraw a do niedawna paliło się nie więcej, . . 

STYLOWY - ul. Kilińskiego 123: kobiecych musi nastąpić całkowite , jak półtora tysiąca lamp. Aby zro- P_rezyd1~ ~ wzywa orgalll-
„Pod dachami Paryża" (16.30, 18.30, sh · n' spółp1·acy re~e w b ł motka zacJe polityczne 1 Społeczne aby 20.30, w nieaz. 14.30). armomzowa ie w ... - Jnno y O zumieć jakie są braki w dziedz.i.nie . . • . 

sw1T - Bałucki ynek 5: . . . . . . oświetlenia trzeba dodać że dla dla zamanifestowania uczuć wdzię-
,1u kresu drogi" en, 10, 21, w .nie- Złftd„,I· ft,1·e kl. n.5·zonkOWI. Przy zbiegu ul. Kilińskiego i Stali łn 'k t i· , tki" h czności i przyjaźni, jakie społeczeń azlele 15). u ~, 18 ti na potrącony został przez samo- pe ego wy orzys an a wszys c t . . dl . k" . A .. 

TĘCZA - u1. Piotrkowska 108: . . . punktów ośWietleniowych, rozmie- s :wo zyw1 a zwymęs leJ rmu 
„Pod dachami Pa.ryta" (ls, n, is. 21, Kazuruerz Sztubka, z~zkały chód 11-letni Zenon Dzion. Chłopiec 8 h n długoś . ?OO km 1. Czerwonej wzięły udział w powyż_ w niedz 13) p licv Piramowicza 4 wyszedł zczonyc a c1 ,, . u 1c . • , :rA·rnr _ ~. Sienkiewicza 40 : I rzy !1 • . • przechodząc z matką prze.z jezdnię łódzkich potrzeba ;ia.m 9.000 lamp szeJ uroczystosci przez delegowa-
"~tche wesele" (17, 19, 21, w nle- w dm~ w~m:-~J'l~"m d0 ~racy, lla- chciał się zatrzymać, by minął ich W teJ' cbwili J"ut p 1 1 d · ~ nie pocztów sztandarowych i z.!oże-
dzlele l5l. myk··· [}C s"•ruTll" dt""WL Okazu · ' 0 iwzg ę me · · ' ' b h ż 1 ·w1°'1„~ - ul. D_asz~sklego 1: . ·~'.J'. .• , '..:: ,:.,' - ," .•,· . : nadjeżdżający samochód. Kobieta je niu nieznacznego transportu ame- me wiencow na gro ac 'O nic,rzy • 
.. z,et<>w1 Dolma (lG. ir..3o, 21, w nic- Je Slv Jcd1„.1., ~- dla Z10u7..lc1 ~1 dnak ch>vyciła syn.a za rękę i wy- rvkańskir.h żaró ek t h 
:•1„10 1~ 30). nile ljltnieją Gdy ~ztubka powrócił . . . . . · · · , w • o rzymanyc 

Wt,óK:•mutz - ul. 7..uwadzka 16; d do · t ł i 1 t arte biegła niespodziewanie wpada1ąc me ostatnio przez elektrownię śwfatło 
„N1i'>uo C'ZY piekło" r:s. 1·1, Hi, 21, w 0 mu, zas a . c rzw 0 ~ ' •. '.1 mal pod koła. Samochói:l hamując świeci się na nrzestrzcni' 75 km 

. nledz. 13). . . mieszkanie ograbione z :naJoelllllleJ· gwałtownie skręcił i potrącił chłop . , · · W dniu 13 bm. wyszedł z domu 
v. OLNOSC - ul. NapJo," ·'JWskwgo 16 : szych rzeczy Nieznani sprawcy któ ' da· d ł · h ullc. do szkoły 9-letni AndrzeJ· Cichosz .,Rodzina Fromenl"· iIG.30, 18.30, 20.30, "eś . d · 

1 
ilk b . ca, cy pa Jąc ozna powaznyc Gł' b 

1 
zk , . . 

w niedz. 15). wyD.l li z omu > · a par o uw1a, obrażeń. Wezwane Pogotowie Le- owną o ąc ą, ktora wCląz (Zgierska 70). Dziecko do dnia dzi 
Z!l~.t/"~';0;, u\affme~~· 28

06.:ro„ 18.30, u?rłu.ania., płaszcz 6raz 9 mtr. mate- karskie udaieliło il'anllemu pierwszej· że„ps~jelki~r:w"ó ~~-~k5t0ro0wni, 7j5es
0

t to, siejszego nie powróciło do rodzi-
20.30, w nledz. 14.30). r1a pomocy. wie e zar W'"-' czy -wat ców. Poszi.ikiwania w toku. 

Zginął chło~ał< 
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~ LÓDZKA /1 

! FAR;,
1

~;;~~lak i ska 
~ . Łódź. uL Stanisława Nr 2 . '"'" ! 
~~e/Mmt---------------------------------

B-cia E A 

,~ZESPÓL RJI' A 
POMOCNICZA SPÓLDZIELNllł 

CZŁONKÓW CECHU WOJE JOGZKIE60 RYMARZY 
z o. o. 

Lódż. ul. Plotrhowsl~a 36. 38. tel. 17B·OO. 
9356 

I 

I 
I 

r .................................................... "' ...... , ............... .,.,, ..... ~~, .................................................................. "'" ........... .,.. ................. i 
I !J9 H' L O 16 N O •• I 
I SPóLDZIELNIA GOSPOHARCZA RZEMIOSL I 
~ WLóKIENNICZYOH I 
I L ó Di, ul. PIOTRrOWSKA Nr 73 - Tel. 144-68 ~ „ z OKAZJI śWIĄT SKŁADA SERDECZNE I 
~ ŻYCZENIA CZŁONKOM I ODBIORCOJ\l ~ 
~ SPóLDZIELNI. ~ 

. I RADA NADZORCZA I ZARZĄD ~ 
~ (9399 Rg) ł „ ..... ,,.,. ..... ,.... .................. ,.. ................. ,., ............................. , ........... „ ........ , ................. ,.,. .... „ ......... -. ......... '" ......... „ 

Lódż, Zawadzka 16, tel. 219-30 
Segregalory i akoroszyly, teczki i galanterię papierniczą polecamy 

-------------------------------0---------------~ 

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo 

Kanalizacyjno-Wodociągowe 
i Centralnych Ogrzewań 

oraz naprawa pomp studziennych 

SKŁADA 8ERDECZNlll ~YCZEN1A 

WESOLYCH AWIĄT 

SWYM ODBIORCOM, DOSTAWCOM 

ORAZ PRACOWNIKOM. 
(9893) 

NA IJ Ltl A NICI 

HURTOWNIA CERATY 
Sp. s o. o. 

t.6DZ, ul, PIOTRKOWSKA 71 ' 
Telefon 257-52. 

DYWANY, CHODNIKI, 
POKRYCIA MEBLOWE. 
CERATA - DERMATOID 

(S'J:tuczna skóra), 
WYROBY JUTOWO-LNIANE. 

(9396) 

Bracia KIHDERMAN 
i ROSZCZEWSKI 
Tkolnio Mechaniczno 

MECHANICZNA 

Fabryka Pończoch 

!J!J E L • ..I O •• 
Mieczysław Korczews~i 

IS-ka l.ODt, ni. WóLCZAxSKA 216 

Telefon 145-88 
(9368) 

l..óDt, WOLCZAŃSKA Nr 12'7 
Telefon 204-29. 

wszysTKIM NASZ'YM KLIENTOM 
Składamy 

NAJSERDECZI\'IEJSZE ż Y CZE N I A 
:& okazji SWIĄT WIELKANOCNYCH 

PRZEDSIĘlUOBStrWO BOB() T 
TOROWYCH I BUDOWLAXYCH 

Biuro 'Irnnsportowo-Ekspcdyc:;·jne 
„WISLA" sp. z o. o. 

ŁóDi, - ul. Narutowicza Nr 28 
„ BOCZNICA" 

Telefon 162-03 WARSZAWA ul. TARGOWA Nr 20-a. 
Teldon 74-47. Załatwia: Transporty kolejowe - Roz­

ładunek i załadunek wagonów - Skła­
dowanie - Przesyłki drobnicowe -
Własny tabor samochodowy i konny -
Własne magazyny. (9347) 

Oddr.iał ŁODt, WIĘCKOWSKIEGO Z7, 

• 

lH'TW6RNIA CJ~E".\UCZNA 

»SAN T« 
LODt, ni. KILmSKIEGO Nr 78 

PRODUliUJE: 

MYDi.O TOALETOWE „ABC" 
Lulcsusowy 

PROSZEK do PRANIA „ABO" 
(9364) 

Telefw 136-SS. 
(9355) 

(9344) 

·WE80ŁEQO 

AllElUJA 

naszym klientom zasyła 

Wytwórnia Firanek 

J. .6. STANISZEWSCY 

ŁÓDŻ 
ul. Łagiewnicka 84 

(9l7-łWJ 

M. CYNKER 

-

Łódź, ul. Jaracza 40 
Wszystkim naszym 'odbiorcom składamy serdeczne życzenia 

świqteczne 
9384 

Fr. Głowacki i .Ska 

• 
- ECHAłł cz A I 

\ 

tódź. ul. Kilińskiego Nr 83. tel. 120-31 
9289 

Wł. CZ. i H. B-cia SZADKOWSCY 
9358 l 0 O Ź, UL. ŻEROM SKI EGO NR 148. TELEF O N 201 - 83 

lrrm11iii1,11mrn11111111mm.~i11:111,:Jrn11111111111111tlumrn1111!1!'il!!!lflU1m111rn11111111Jm11111111111111m11mmm1111mm11w.m1111m1111m1111111t111m1111ru1~111mom~1w. :ij1:1m11mlll!11rianH1tt1: ' 11111r:mm:111Jl!:rn1u1i11'111mm111ID::rn~1mm11il:lfi!IU 

r"" ............................................................... .,.. .................................................................................................................... "" .................................................................... ~ ...... , ............... '" ................ ,"" ................. , 

~ Spółdz e~nia In ałidów oje nych R. P. i 
I Z Mp. udz. w WARSZAWIE ! 
~ . ~ I Oddzial w l..OIXll, ul. PIOTRKOWSKA 51. - Telefon 190-01, 112-29, IU-76. ~ 

~ '-'- PR O W AD Z I: TKALNIE, SZWALNIE, DZIAL SPOtYWCYLY, ! I DZIAL Wl..óKIENNIOZY, DZIAL tEL~ oraz PIEKARNIE. ~ 

~ Bogaty asortym••nt tnwarów w sltlepooh tekstylnych. ;~ 
i (. .:~: ~ ................................... ,.,, ..................................................... .,.,....., ........................................ "" ............ ' .................. , ............... ~~ ..... ~ .... '""'" ........... , ........................ ~~ .................... ....._t 



r---~ ·-. i I Tkalnia Mechaniczna I · 

I J. obrowotslń I 
I I I - Łódź, ul. Piotrkowska Nr 25214 I 
1 ...................................................................................................... ---~--....-· sJ 
r-----------------------------------------„ 
f Tkalnia Mechaniczna 

. I 
1 J. WASILEWSKI.i S-ka I I Łódź, - ul. Piotrkowska 80 I 
I Skład: ul. lawrot 13, tel. 133-H I 
I 936~ • • I ............... " ..................................... ~ ........................................................... "'"'''-"'""' ...................... " ....................... "„ 

Wytwórnia bielizny i pończoch 

„ATENA" 
Łódź, ul. Narutowicza Nr 25 

9348 

FĄBRYKA WATY 
FARBIARNIA I WYKOŃCZALNIA 

„ZD RO WIE" 
Sp. z•· e. 

Łódź, ul. Konstantynowska Nr 28 

dawniej 11 listopada 182 tel. 168-22 

KURIER POPULARNY 

URZĄDZENIA . 

PRZECIWPO!AROWE 

ZiUQ„łD 

INSTALA.OY.JNO ALUSABSKI 
.BDWABD SJTAJPII 

Telefoe. l'fł-81. 

łłMllllłłlt1łl_lllłlllHłlnllllllllHlllłHlll 

Wy&wómia 
Art. Chemicznych 

9,R ·E X'' 
AtEKSANDER RAMLAU 

Lóot, ul. Wl-oweW••• 
(Śr6dmlefłllca") 39 

• Konto: Bonk Sp. Zorebkowych 83.4 

11nmtłłlłl11nm 1111111mnm111MT111 

Wesołego 
Alleluja. 

Odbiol'com i Do61awcom 
źy~y 

hrtoweia 
6okmleryjao­
Wł6kiemńaa 

Jon Zojqczkowsłcł i Syn 
LU:i, Plotrleow*a 131 

Tel. t 1-4-63 
PAP 3357 

Wsp6łzawodnictwo pracy 
' Dnia M b. m. 1211EK'.llBOWNIA 

ZGD!IR8KA w•w.a. c1o Wap61-
sa~ Pruy l!li.EKTROW­
:N1'l w PIO'l'lł.JIOWD. 

B:a.DA Zt\Kl.ADOWA 

Str. 13 

',' ·, . ...... . '~ .'. . ' I DW I Zwiqzek Zrzeszer?: I 
I Prywatnego 
I I Przemysłu 
I I Włókienniczego 
I z ~iedzibq 
I w LODZI 
I ul No11ułowiezo 2 I TB'LE"FON 209-90 

I I I rep~ezenłuje przemysł włdkien-
1 niczy prywatny całei Polski. 
I 
.•....••.......•..•.... „ .......... „.„ ••••• „. • • • • 
: TKALNIA i 
~ MECHANICZNA I 
! Józef ·Zajączkowski i S!! i 
• • • 
: Łódź, ul. Nowrot 92 : • • • 9186 • 

':i-···························-·········-·····' 
~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

~ Sp6łclzielnia Rob6t lnży11ierskicłl i - -- -I ;,Bu D op o L ff i 
- -- -: • odpowiedzialnościq udzłclłaml :S - -- -- -S lódi, ul. Sienkiewicza 52, tel. 161-72, 146-39 ~ - -- -5 Wykonul• wuelklo robety • salcrea• ltudownlctwa h1dowe90, § 
: wodnep, ltudowy 11owoosoa11Jch cłr6g I 1110sl6w :S - ~-
~11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~ 

SLJll][TBO.WJU MIBBSJD'.EJ r ~...._......_...uc!llZ&!Ni [ fili d ~1 

a------------------------ -----, I Wytwórnia Tkanin I WIDOKOWKI SWIĄTEOZ· 
NE i IMIENIOWE bogaty 
wybór 

poleca 

OKRĘ:GOWA 
• SPóLDZIELNIA 

O SW I AT•O WA 
J,cmt. ul. PIOTRKOWSKA 149 
Telefony: 

Zarzll.d • - 175-78 
Sprzedaż - 169-50 
Księgarnia - 164-44 
Sklepy: 

l'IOTRKOWSKA 149 
PL. NIEPODLEGŁOSCI 
(Rnla Targowa) 
ZGIERSKA 107 
RZGOWSKA 73 

. ANDRZEJA STRUGA 14 
Produkcja własna: KLEJ -
PĘDZELKI, - ATRAMJ!lN'I' 

('Czyt. 26911886) ........................................... " ........... , ...... ,...„ ................ ,, ............ 

~ · 11 I I I Fabryka Wyrobów Gumowych I I w cBarakterze wzorów I 
I ~wn. A. Richter I I J S I 1 
I . I 1 I I Dzierż. Dr O. Schmi I i -ka I 1 • ŁódE, Lłpowa 12 • I 
I . I &..."'„'''''"' N „" ~"'N i&.""\i...~ i&.'-"'~''J I lódż, ul. Swiętokrzysko Nr 5· 7, tel. ł20-13 I 
1------------------------~---~j Z okazii urodzenia się córeczki tow • 

WElDZIE RYSZARDOWI i jego żonie MARll 
życzenia . , 

pomyślnego zdrowia 1 WESOŁ,YCH S"WIĄ 1 

Zasqśają Pracownicy 

Rozdżlelnl I ekspedqcll 

M.IJRIERll POPIJLllRN/EGO 
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:··············································· • • • • i Fabryka Firailek I 
• • • • • • • I • 

5 LESNOWOLSKI ! • • • • • • • • 
5 i FINKELMAN ! • • • N CAMW• • 
• • • • • • • • • • ! Łódź, Kopernika 36 tel°. 270-66 ! 
: 9287 . : 

•••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••u•••ml 
l!:c;::;:::::::::::::::::::::::=:::.·· •• „ .•• „ .. :··„···~············································ 

I 
........ „ .•................ "' ...... „ •••••••••••••• „. 

Weigt, WrocłamSki i 5-ka ~ 
.I WYTWÓRNIA APARATÓW fi 
. U dla Przemysłu Chemicznego li 

i 
.. 

• H . . .. . -• n Sp • .z o. o. e: .. „ 

~: .f:.ódź, ul Orla '13, tel '136·28 H 
:· 

9370 :! 
~ n 
1; •• 
m::=::::r.:::r..::1::::::::::::::=:::m:::1:.-:::-„-::.-::::::::::.: ... •0

••••••••••• ... „ .....•.. „ •.•• JE ••• „„ ••••••• „. 

H'e.solego AlleluJa 

lyczy swoim odbiorcom i dostawcom 

Burtowa SprŻeda~ 

•anula•turv I Galanter,I 
Udi, ul. Plotl'lcowska Nl' U. ul. 159...(JJ. 

(9876 w.) 

WYTW.ÓRNIA WIECZNYCH PIÓR 

,,TOREB 
A. ROBAK i E. NABIAŁEK 

I:. ód ź, ul. Cmentarna Nr •. 'I 
(lll!lel) 

I KALNIA MECHANICZNA 

M. GLUBA 
Łódt, uł. ka. lg. Skorupki Nr 17I19 

9352 

„FARBOLIN" 
WYTWÓRNIA CHEMICZNA 

lódz, ul. Mielczarskiego Nr 8 
9360 

„ Wesołego A /leluja" 
swoim Kbientom życzv firma 

i ~~,;;ł~~a KAROL KUJAT 
l6d.t, Plotrkow~ka 1 OO Tel, 156-63 

Pr 142 

WYTWÓRNIA 

TRYKOTAŻY 

Fr. KINOALSKI 

l 6 d ź, 

fi ~ N ~''°' ~~ .._,,,~~'''-''~~,, 
2 OENTRALA ZBYTU PRZEMY Sł.U PAPIERNICZEGO ~ I w LODZI, ul. WIĘCKOWSKIEGO Nr 38 2 
I za.ang a.żuje ~ 
~ natych~: ~ 
I % SAl\IODZJELNYCII KSIĘGOWYCH, . ~ 
I 3 WYKWALIFIKOWANE :\IASZYNISTKI. ~ 
~ Zgłoszenia z podaniem i życiorysem ~ra:z zaświ-adczen!e z o.stat ~ 
I niego miejsca pracy, kiierowirć do Wydziału Personalnego Central! 2 
151 (C. O. B.) ~ 

1111 ~"-."'15~~ ~~~~"'"'~'"'~~''"'~~,,~.~~ 
==--..s- =-

r.::::::::::=::::::::::::::::~:::::::::::::::::::::::::::::::::::"::::::::::::::::::::::::::::::: 
" u H 3 

~~ FABRYKA WSTĄŻEK I TASIEM ~i 
-- ·· .„ ul. Gdańska Nr. 131 

tel. 135-99 
9449 ~~ WSTAZ° KA. u ~i · ~ 3 „ -

!11111111111111111111111111111111111 
I 

Slusarnia 
Mechaniczna· 

Ł ó o ź 
ul. Gdańska 150 

Reperacie maszyn 
włókienniczych 

9290 
lllllllłllllilllllllllllllllllllllll 

.. .. ... .. 
:: ,, :: 
55 • 5! 
c ~ 

~~ Łódź, ul. Dowborczyków 25, H - -ii Tel. 203-45 ie 
~ 9397 il 
~ ~ 
;::::::r.::::1:=:::::::::R:::::::::r.:=1::1::::=::::c=:::::::::::::::::::::::::::::::::::~::::: 

••••••••••••••••••••••••••••••••RB•m•••••••••••••••••••••••••u•••••m=a•• 
~ Fabryka 7 J - ~i\ r . ••i 
: Pokryć Meb owych ł' ~ r\ - CQ: . ""'• : Sp. z o. odp. ~: 

i Łódź, Wólczańs a · 121, te1: 1&8-42 : 
• • • 
: Poleca detalistom i tapicerom pokrycia meblowe i tkaniny dekoracyjne : 

:••••m•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••m•nom••mm: I 

ll'e.soleqo 
Alleluja 

swoim klientom 

zasyla 

BOLESŁAW 
JANKOWSKI 

.. ARTYKUŁY 1ELAZNE 

t.6dt, ul. Piotrkowska Nr 91 
~ r.„ 107-66. 

9346_/ 

I 

„ lł'e.sołqch S wiąt 0 

Swoim Odbiorcom i Czlonkąm 
• 

Ż V cz V 

l..ódi, 111. Piotrkowsku 149. tel. 169-50 175-78. 

CzerneK 
Łódź, ul. Gdańcka 133 

tel. 171-14 
!1371 

~~'''-'1~,~~~~ oo~ ~ 

t . . ' ~ J 

A' ~_Y(T At.I fl: ~ fi: 
~~'Jli..a.o~ 

·f ~ 
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T. O. R. 
TECHNICZNA 
OBSŁUGA 

ROLNICTWA 

wykonuje 
traktorów 

wszelkie naprawy 
maszyn rolniczych 

I SZYBKO I I TANIO I ł SPRAWNIE I 

Kształci traktorzystów we własnych 

OŚRODKACH SZKOLENI.OWYCH 

U O z·1 EL A porad fachowvch dotyczących obsługt 
i konserwacji maszyn i narzędzi rolniczych. 

DUŻY WYBÓR CZĘSCI ZAMIENNYCH 
w 200 warsztatach na terenie całej Polski. 

Zarząd Centralny w Łodzi Al. Kościuszki 46 

'(ł31!0) 

BIUROWE, 
I 

KRESLARSKIE 
' Duży wybór wiecznych piór 

Amerykańskie pióra do przebitki 
POLECA 

SKŁADNICA 

POPULARNA 

Łódź, ul. Piotrkowska 51" 
Tel. 116-32 

I 

·~~~§§1~~~~§:§~~~§§§§§~~93~7~9-' 
Hurtownia Włók ienniczo-Konf ekc y jna 

t . 

„W Ł O K I E N N I Ku 
K. KAISERBRECHT i S-ka 

Łódf, ul. Piotrkowska 36 
9392 r ..... , ................ ,., ............................. ,..., ........................ ""-...... "~'...... ~ ....................................................................... ~ ............... ,..~„ 

I Tkalnia Mech. i Wytwórnia Hici J. 

I '!lfJDZIE F/łG 66 I I H. DZIEDZICZAK I cz. FAGAS I 
~ Łódź, ul. Wschodnia 24, telefon-IOl-06 ~ 
= "M I ____ , ............................................................................................................... --. ... .,... .... .,... ..................... -a. ..... .,., 

TYLKO KROTKI C'LAS! l·ezy REPREZENTACYJNY 

n'.l. PL A O U LE o N AR D :A (dojazd wszystkimi tramwajami) 
OTWAR<JIE 28 MAR·CA - 1-szy DZ~ SWIĄ.1' 
POCZĄTEK CODZIE N N IE o godzl:n!e 19,15 . 

Pod Dyreke)ą 

DIN-DONA 
w soboty, ntedzi!ele i ś'Vięta o g'Odz. 14,15 i 16,llS. 

Szczegóły w afłszach. Szczegóły w afiszach. 
(Pr. 144) 

„••••••ma•a•••••••••u~ 

: T ronsporty Samochodowe : • • 
: wykonuje : • • 
: po cenach : 
• • : przystępnych : 
• li 

.$ ŁÓDZKA SPÓŁ A i 
li • 

: TRAłłSPORTO ·.A : 
• • • • • z-o.o.. • • • • • a • : . lód%, Piotrkowska 24 : 
: Tel. 260-18 : 
I.. 9348 • ......................... ..,. 

WIELK;\ llOBO~, !1 lllA1'C~ 

12.0ł Dz1enn1k po?udniowy, 12.25 Arie 
1 pleśhl klasyczne w wYk. H. Ottoczko, 
12.50 Muzyka z p?yt, 13.00 Muzyka popu­
larna, 14.00 F. Mendelssohn - Sonata op. 
53 na wiolonczel~ i fortepian, 14.30 Au­
dycja dla dzieci, 14.45 Muzyka z płyt, 
15.30 „Wielkanoc" - audycja słowno­
muzyczna dla dzieci, 16.00 Dziennik, 16.20 
Rezerwa, 16.30 „Nieborów" - pogadanka 
:r, Wegnera, 16.45 „Prz;y aobocie po robo­
cie", 18.00 Rezurekcja z katedry na 
Wawelu z biciem dzwonów Zygmunta, 
19.00 „Ulubione utWOl'J/' Schuberta", 19.ł5 
„Ojciec zadtumionych" - fragmenty po 
ematu J. Słowackiego, %0.00 Dziennik, 
:0.15 ,.Na muzycznej fDU" 20.łS „Jak zo­
s1alem pisarzem" - telleton, 21.00 Kon­
ce1 ~ Krakow~kiej Orkiestry P. R„ 21.55 
„z naszej radiotont!", 22.00 s. Rachma­
ninow - Suita na dwa ~ortepl:1ny, ~3.00 
ostatnie WiadomoścJ, 23.15 Program na 
jutro, 23.:o Muzyka leJ.:ka, :<:4.00 Zał:o1\.­
czenie audycji i Hyn\u. 

NA NIEDZIEL~ - WIE!'..KANOC, 

~ lll6\.RCA 

6.00 Rezurel:cJa dl11 Pol.'.lków ~agranlcą 
z Kościola Gam12onowcgo w Lodzi, 7,30 
Muzyka popularna, 8.20 Program na 
dziś, 8.80 Muzyl:a lekka, 8.50 Pogadanlta 
Związku PolSklch RCltltin Radiowych. 
9.00 Muzyka, 9.50 Felieton literacki, 10.03 
Muzyka polska z p?yt, 11.oo :Nabożerutwo 
z Kościoła Sw. 1{1'Zy~a w War;zawie, 
12.30 „Wielkanocny przekl!ldanlec mu­
zyczny", 13.30' „Poclrć! wlollrnnn..,na Pa­

n.a Pa.ska" - trogmont pami11tn!k6w J. 
Chryzostoma Paslrn. 13.40 J\luzyka ludo­
wa. 14.25 „Pan .7owlalslt1" sluchoWlsko 
A. Fredry, 15.25 Recltnl fortepianowy s. 
Szplnalskiego, 15.4:. Wspomnienie o gen. 

Karolu flwierszczew.skim, 16.00 Muzyka. 
polsk;:, 16.40 „Wlosenno wędrówki cu­
krowego baran!rn'', slucl1owiSko dla dzie 
ci, 17.00 ',.Podw!eczorek przy mikrofo­
nie". Wykonawcy: Zofia Sykulska 1 Mi­
chał ~Haski - śuiew, ł.awrusiewlci: -
gitara hawajska, Wacław Jankowski -
piosenki, Orldestra B-cl Łopatowsltlch, 
Fr. Leszczyńska - akompani:lmcnt, Ka­
zimierz Rudzki - konter., lC.20 „Mał­
żetistwo z musu" audycja rozrywlrnwa 
według komed11 Moliera, opracowun!e 
radiowe 1 retyseria Zbign!ewa Kopalkl., 
lS.40 Muzyka taneczna z płyt, 10.łS „No­
we k~iąt!-..1" felleton Uteracitl H. E. Mi­
chalsldego, ~o.oo „Melodle filmowe l ope 
retkowe'', 21.00 Audycja llteracka, 21.20 
Koncert Orklei.try Tanecznej P. R. p/d 
Jana Cajrnera, 22.20 Muzyka, 23.00 Ostat­
nie W1adornośc1, 23.2' Muzyka taneczna, 
24.00 Koncert tyczeń, 1.00 Zeiltończcn!e 
audycji i Hymn. 

PONIEDZIAŁEK WU:LKANOCNY, 

29 l\IAltCA 

7.00 Sygnał czasu 1 pleśń ,,Kiedy ran­
ne„.", 7.05 ?:Iuzylca popularna, C.oo Dzle!1 
ntk, 8.10 Prog1·am dnia, 0.20 Muzyl~a, ~.oo 
Nal>9żeństwo ~ Ko3cioła G:i.rnizonawcgó 
Korpusu Eezpiec1.eństwa Wewnątrznego 
w W-wie, 11.0o „Mlc;dzy Gd)·n!ą I Gda11-
skiem" aud. regionalna, 11.00 Program 
na dztl, 11.os „Na -widowni tygodnla"­

pog. Henryka Eile. 11.15 Nowe nagrania 
płyt ma!'lti ;,Mewu", 11.40 „Fonsia Sele­
relc ma głos" lt.50 Wiadomości dla :Ba­
dlowęzlo„/, i2.04 Koncert po~więcony 
twórczości Karola Szymanowakfcgo w 11 

roc2ntce śm!ercl. 'V przerwie Radlo:tr.r 
nilrn I najciekawsze aud. przys2:1e;~o ty­
godnia, 13.05 Muzyka, 13.o;; „o ~.Iieczy· 
sławie Limanowskim" felieton, 13.40 
„Smlgus-dy11gus", U.25 „W kllŹhi'' za­
gadka radiowa w oprac. r. Piotrowskie­
go, 14.:15 Chwlla Dlu1•a Studiów, U.40 
„o wiosno, kto cJQ widział ... " słuchowi­
sko 01·yginalne, l:l.25 Popularne utwory 
~krzypcowe w wyk. H. Kowalskiego, 
15.45 Roterwa, 15.5;; „Na swojgką nut<:" 
Ora Polska Kapela Ludowa p/d F. Dzier­
żanowskiego, 16.40 „Powróclly bociany'' 
aud. sł.-muz. dla dzieci, 17.00 „ochrona 
pracy kobiet" pog., 17.05 „Podwleczorek 
przy mikrofonie", 16.20 „Dostojne od­
wiedziny" audycja rozrywk„ 18.40 „Me­
lodia śwlata", 19.10 „Twórczość '.Bolesła­
wa Leśmiana" :tel„ 10.25 Instrumentalna 
muzyJta polska (płyty), 19.45 „Niebieska 
koperta" - humoreska w/g Howarda, 
~o.oo Pziennlk, ·20.25 Wiadomości sporto­
we, 20.30 „Fl'ancja prtemawla do Pol­
~kl". H.00 „Parafrazy wqlców" w \YYk· 
Wł. Szp!1mnna. - fortepian. 1.15 Koncert 
rozrywk'.owy, 22.00 Muzyka taneczna, 
22.50 Wiadom. sport. ogólnopolskie 1 za­
graniczne, 23.00 Oslat. wiadom., 2:1.20 
Muzylta, 24.00 Koncert życzeń, 1.00 Za• 

kof1czen!e progrru.'lU i Hymn. 

----

FARBIARNIA I WYKOŃCZALNIA 

Po tł c·z o c u 

St Wybieralski i J. Musiał 
Ł6dt, ul. ŚrcSdmiejska Nr 22, tel. 192-89 

(9382) 

Farbiarnia „TEKSTYL" 

LODI 

PRZYJMUJE DO ll'Alł.BOWANIA: 
DZIA.NJNĘ JEDWABNĄ l BA­
WEl.NIANĄ - PLASKĄ 1 WOR­
KOWĄ - WATOLINĘ - ORAZ 
FIR A N KI DO WYKO:ACZEN'IA. 

ul. IDLI88KIEGO Nr "'- "1'mL. llM-81 
(93815) ...... „„ ... „„„„ ...... 11:11111mmraa11m11a:mmm__ ..... 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 

MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 

ZA'l'IRUDNI: 
t.6d.t, Plac Zwyclttałwa 2 

INżYNIERA. - MEOHANl.KA 
na stalllowisko lderownlka !nwestycji, 

TJ!l<JHNIKOW 
na sta.nowUka Jderowmk6w produkcji, 

KALKULATOROW WARSZTATOWYOH, ' 
KSIĘGOWYCH BILANSISTOW, 
:KSIĘGOWYCH, 
or= TEOHNIKOW BUDOWLANYOB. 

ZGLOSZENIA. wra.z z podani.em 1 ~yciorysem kierować do Wy­
działu Personaln~go. 

KRZESLA STOL. d GIĘTE 
GALA..llf"TIDP.p:_l DRZEWNĄ 1 ZABA Wla. 

(9388) 

:: Przyjmuje zaptówiett!!a. na URZĄDZEINIA W!NĘlTRZ, STOLARKĘ 
BUDOWLAl;TĄ, BECZKI i w=elkie artiykuły wchodzące w zakras 

PRZEMYSLU DRZEWNEGO. = 

= = --
= 

Ddi i jutro, w nledzlelo - teo.tr nieczynny. 
W rONlEDZIALEK, drngi dzień liwiąt - DWA &AZY o godz. 16 i 19,30 
bar"·na Gl!OTESlt& dyplomAtyczno - satyryczna Z. Gozdawy i W. S'~pnia 

;,AUBASlłDfJR" 
DOWCIP AKTUALNY - PIOSENRA. - TA..'lllIEO. 

OSRODEK KONFEKCYJNY Nr· Z 
w ŁODZI, uJ., Wólczaliska Nr 50 

PROWADZI 

ODDZIAŁ KONFEKCJI MIAROWEJ 
DAMSKIEJ i MĘSKIEJ 

dla pracowników przcmY1Jłn wł6kiennicz_egó i pokrewnych. 

Ceny znl:żone. 

Po zlecenia należy zgłosić slę do Wydziału Ogóln>~go Ośrodka Nr 2 
ul. Wólcza.ń.slca Nr 50, wraz z legitymacją służbową. (9398) I 





Nr 86 (871) KURIER POPULARNY 

I 

Sy b le • 
I Z 

• y z J 

„WIEDZY". 

ZAPISY PRZYJMUJĄ 

Str. 5 

E 

iel an 

I . " DY IA„ w Nm:DZlELJS :DNIA Sił HABCA no" J.>REMIEBAI 
Początek seans6w 1 w dali ])OIW.S'2e<Lnle 12, 18. H, 16. 

w nłeańele i 6więta 12, 1.S. 

PR GR M AKTUALNOŚCI 
KRAJOWYCH ł ZAGRANIOZNYOll Nr Ił 

P. K. F. NR 1!1/48 SJOłOl'LO}!fB POWIETRZE 
SMOK W,&WELSJU P:fAS WYSPA 
CENA BILETóW NA WS3YSTKIE :MIE17SCA PO 3S Zł. (Pr147) 

KINO POLONIA KINO 

POCZĄTEK SEANSóW - w dni pow:nednl.e: 16, 18,.80, :n, 
- w rueM. i łwl~ : 18,90, 16, 18,89, 21. 

~~~ PREMIERA 
NAJNOWSZEGO Fll.cMU PRODURC.JI PoLSKIEJ 

,,O S T A T I E T A P" 
(OSwqlClIM) 

SCJ!INARIUSZ: W&nda .JAltUBOWSB'.A. mnBYSIJRIA: Wa:ncl& J' AIC'OBOWSKA. 
Gerda SCHNmDl!IR. 

!SDJ'!)CU.: :aor,w KON.A.8'1'YlłSICL 

W JWL.&.CR GlióWlfTalł1 
:Barbara D.R.il'IltSK.A. .._ ~ J'AGll'I' - Tatlam. GóRJllCIU - Karia 
WINOGRADOWA - Wenda lł.AltTOWNA - hrbeN J'IJJll'W1llU - .Aał.c>­
Dłna QORECllU. - Jk'lwal'c1 DZIEW~Kl - ~ PA WŁOWBICI. 

FRODUXOJA l EJm:PLOATACJA: P. P. ,,J'I~M POLSK?". 
('Pr.1'8) 



_S_tr_. 6 ______________ ...:-_ __._-.:::KVR!:.L:..::::.::E==R~P-=-0=-PUL-=-=A..:;.,.R~NY-=--___;_--------------------N-r -~~ (871) 

Nauka w walce z przestępczo§,cią -

Triu :I e 
Radziecki ·uczony mimo kalectwa zdobył światową sławę 

BIJ l/ł 
za 15 d ~~ar „ w 

. KTO MA do dyspozycji samuloi 
Jedną z najbardziej znanych po-1ność zasłużonego naukowca pomo- łoża. przestępczości. Z publ.iczn~ śród prac !115toryc:nrch Gernet~ 85 centów moie wywołać burzę 

staci naukowego świata Moskwy gła wydatnie zarówno władzom jak wykładami na ten temat młody Je· są .jego dzieła, poswi~one karneJ ś1:lłeżną. Za 15 dolarów może zai'un­
jest profesor Michał Gernet któ.. li nauczycielstwu które opierając się szoze wówczas - w roku 1903 - polityce rządów aarskich i psycho- dować sobie burzę; połączoną z rzę­
rego nazwisko zdobyło szeroką po- na badaniach wielkiego kryminolo- uczony wystąpił w Brukseli i w logii. więziennej. Nawiasem powie- sistą ulewą. Doświadczenia t~o ro· 

. pularność wśród światowych znaw ga, mogły pójść po właściwej dro- Paryżu. W jego ojczyZme ta strona dziawszy, profesor Gernet jest sy- dzaju ?.rzeprowadzono o~tatmo ": 
• ców krymino.Iistyki. Gernet brał dze w waloe z prriestępciością działalności prawniczej znala~ła nem dawnego zesłańca polit'ycr.ne- . Austra:In, nad !1.0ikniętymi suszą te / 

d . ł . 1 k h li , ód _._, ._. h · 1· ś, łn JU. dopie renami rolnymi. u zia Vf wie u ongresac , w cz- wsr °'"'1ewuc . moz iwo c. pe ~~o. z;izwo :: go. . Płk. Ellison, 8zef tamtejszej mcte-
nych . ZJazdao~ naukowych, :epre- ro, ZI1:1~e P?zrue3 po ~ewol:icJl · orologicznej stacji doświadczalnej • 
zentuJąc na moh naukę radziecką, ZAINTEBESOWANIA SYNA pazdmernikoweJ. Gernet Jest Jed- W WALCE Z NIESPKAWIEDLI- wzbił się w samolocie w powietrze 
niejednokrotnie tet jego eksperty_ DAWNEGO ZESŁ.AięCA nym z założycieli Radzieckieg~ In· W()gOLt. NATURY . i w skłębioną chmurę sypnął garść 
za okazywała się decydują.cą w za- Profesor Gernet zajmował się od stytutu B~~ Przest~pczo~c1. . . ·. . . . . kulek z 'tzw. „suchego lodu", niczym 
wikhw.yeh procesach krymin:al- dawna 'badaniom społecznego pod- I NajbardzieJ mteresuJącynn spo- W ostatnim dzies1ęc1olemu, JUZ dziecko, karmiące zlarnem kury. 
nyeh. jako niewidomy, Gernet opraco- Natychtniast z chmury o~dzielll się 

wuje i wykańcza swoje kapitalne, jakby czarny welon, z ktorego spadł 
w TOWABZYSTWD!l ~ONY DO Koła reakcyine USA zabiegaiQ o Wallace'a źródło~e d~eło ~toryc~o-pr~'Y.·1··na;~%\ii~~~~!5~!~z:~źniej P?.łko-

PBA.O~ ne: „Historia carskiego więzierua . wnik zrzucił na drugą, bliźniaczą 
Ime:A w dzień, bez względu na Dwa wielkie tomy tej Pracy są już chmurę kilkanaście kilogramów ku-

wydrukowane. W swej ksiąice ucz.o lek · !,s!1ch~go lodu", r>o czy~ .szybk~ 
pogodę, sędziwy badacz odbywa j . dzi • • . • t opuscił się samolotem pod mą. Na 
swoją drogę z mieszkania do za.kła ny u .m~Je .. eJe wi~zienmc ~a w tychmiast maszyna została zasypana 
du naukowego. Posta.6 starca, n- carskieJ RoSJl W ścmłym związku gęstym śniegiem, który im upływie 
branego w s~odny, przypomi- ze społeczno - rewolucyjn~ nt- kilkunastu minut zmienił się w gę-
nają.cy ubiegłe stulecia płaszcz, eh~ rosyjskim na przestrzeni wie sty, zimny de.-,zcz. W całej okolicy 
wzbudm zai,nt.eresowa.nte· pn:oohod- lu la.t. nie był9 tego dnia fadnyoh opadów, 
niów, cym bardziej, Ile od wielu Jat nie ulega witN kwestii. źe dei;zcz i 
niemdennym to-~„m uczone- Mimo swojej ślepoty profesor śnieg, . któi:e .spo'Yndował plk, El~-

··--J~~ . . son były wynik,em zaapllkowama ' 
go Jest jego to.na, odprowadzająea Gernet P.racuJ~ nadal z wielką wy- chmurom porcji „suchego lodu''· 
oodzi~ profesora ustalollJł in.- trwałością i !ll.le przeryWa swej spo Snoby lód jest bardzo tani. kilo-
są. lecznej działalnoiet Podobnie ja.li gram kosztuje 10 centów, a 150 kg 

Pięt.naście lat temu profesor Ger w wielu wypadkach .tak i tu u- vystar~a.do spowodowania de:iz"-zu, 
net w.skutek przewlekłej choroby t l strój radziecki poiwala cz.łowieko- y~tar~zaJącego dla .arat~wa~ za· · . . grozonych długotrwałą suszą poi na i wielu komplikaeji stracił wzrok. Wl na zwycięstwo w j0go walce z obszarze 10 km kw. Uczeni europej-
Nie udało' iq za.pobiec zanikowi niesprawiedliwością natury. scy zamierzają zainstalować w Al-
nerwu ocznego, ale radziecld świat · pach stację generatorów, które na-
nau:kowy ue.zynił wseystko, by je- Miłośó plaJtoniczna. L. K. pełuiałyby suchym lodem chmury, 
den z jego czołowych przedstawi- celem wyWołan!a opadów śnieinyob, 
cieli. nie odczuł 11wego tragicznego -----------------·-----------------------111iłekroć potrzebna będzie · więlrsza 
kalectwa.. Troskliwa opieka lekar- T k f ł f f • ilość wody do nawodnienia wYSoko 
ska i dbałoś~ o wa.nmki praey iły- u a- pows a. y ea ry pasy1ne położonych pastwisk, lub leżących 

::=;r::;i~~i;; Zaraza XVII w· 1·e'ku "!'Cll:z-·ej-pól ... up-rawn_:.-:·IRIJI··~ = =~~j~~ło:~~J~ · . W · . . -
rii prawa. Anglia inter.weniuie skłoniło mieszczan w Oberommergou 1 do urzodzanio przedstov1;eń religijnych w Pa łesłynte 
NAUKOWA JµBIERA MŁODE„ 

GO PRAWNIKA: Kontynuatorami średniowiecz.. „bolesnego dramatu ChrystUI:la i je zwłaszcza 1900 i 1910 stanął on u 
nych mJstetiów, odgrywanych po- go zgonu na krzyżu". szczytu swego rozwoju. Ze w.._zględu 

Profes?r Gernet dawno rozpo- czątkowo w kościele, a · później w Mieszkańey dopełnili święcie swe na powtarzający się corocznie mo- · 
czął SWO Ją · drogę naukową.. W ro· teatrach szkolnych, są współczes;_ go ślubu i coroczni~ m-ządzali na tyw przedstawień, władze miejskie, 
~ 1897 kończy ~ odznacuru.em. u_ ne ~try pasyjne. miejscu publicznym przedstawienia które ten teatr .zo:tganiz.owały, za_ 
mwersytet Moskiewski. Tuż po U- Najpoważniejszy z nich to wiel- pasyjne. rządzlly, by przedstawienia pasyjne 
końc~u ~ów ,młody prawnik ki teał.t' pasyjny w Oberammergau W połowie XVll wieku powstała urządzać co 10 lat w czasie od ma­
poświęca Slę badamom naukowym. w Bawarii. Poezą,tki jego sięgaj!\ ~ecjalna trnpa aktorów, zbliźo- ja do września. 
Jego specjalnością stają się bada- roku ·1634. Gdy \V roku poprzedza- nych do odtwórców średniowiecz­
nia nad prmstępezością nieletnich. jąeym tę datę zaraza zdziesiątko- nych misteriów. Trupa ta zbiegiem. Podobny teatr pasyjny istnieje 
Poświęca szereg lat na studia nad wała ludność tego miasteczka, mie- cz~u stworzyła odrębny teatr, któ we Francji. Francuski kanonik Pe­
tym przedmiotem. Ale dopiero w szkańcy jego ślubowali, że zgrom.a ry corocznie ściągał olbrzymie rze- tit, który oglądał przedstawienia w 
czasach radzieckich profe.sw .zdo_ dzd się będą corocznie na placu sze widzów nie tylko z okolicy, lecz Oberammergau, powziął projekt 
był odtP<>wiednie wanmki dla swych pnbłiczny.m., celem przedstawienl:a. i z zagranicy. W latach 1890, a stworzenia podobnego teatru we 
badań i pełne uzna.nie rządowych Francji. W roku 1904 zorganizował 
czynników. Władze radzieckie bo- _ on podobny teatr w Nancy. Na 
wiem pr.eykła.dają wielką wag~ do T d • , , z· z h d „ h wzór bawarski wybrał aktorów ~ 
spmwy badań wśród dzieci. y ZIBD aem . ac o n IC . śród swych . par~ i a.decydo-

Pro.fesor Gemet brał iywy udział wal, łe przedstawienia odbywa6 Bi~ 
w pracy organów o6wiaty ludowej ·db d I I d • h , 1 18 k I ł I ~ równleł co 10 lat. Ka Petit w sprawie twon:enia pod.staw praw o ę z e 5 ę w n1ac - w e n a zgrupował około tego teatru około ' 
nych ochrony nieletnich. Jego wy_ . . 500 wykona.wców w tej liczbie wie-
kłady uniwersyteckie poświęcone W dlniiacll o4 II do x3 kwi'elt-1 żyda lml~. Fuindrusze, lu zgrzybiałych ~tarców i kilkulet- · 
zagadnieniu przestępczości. dziecię- na. rh.. Polski Z'Wlięzek Zaichodni. j'akie rok rocznie zbiera się w cza nich dzieci. 
cej, ściągające licznych ałuchaczy, orga:na.uje w calym kraju i w ,sie „Tygodnia." ob.r6cone ~ę i ...... . . f 
miały nie tylko teoretyczne, lecz i Lodd „III TyditieA Złem Za- w tym roku n.a ~e na Zie Podobny .teatr istnlt1je wreszcie . 'ft._,; ~.. c~~ . ;o 

praktyczn.e zna.czenie: przez dokła chodnk::b.". m!.aich Odzyskanych. akcja oświa- w :małym :mlB.Steczku Beaucourt ko I Entliczki Pętliczki - Angiel~kie 
dne naświetlame społecznej i psy- , towej 1ru1 turalinej i wyd .. awn.ioziej ło Belfastu, skupiający o.koło 300 bombeczki - na kogo - wypadną 
chologicznej strony zagadnienia TegoroOZltl.y bbchód „Tyg-Od- na ~e rorgani:rowanych wykonawców. , na - tego - bęc! 
Gernet pomagał czynnie w walce z ma" od'będ~e ~ pod ha~em: D ..:__ s~~t . . 

·krzewią.cym się tuż po zakończeniu „Ziemie Zachiadnie to silla i do~ro omvw ł""'ec.mych w . pomoc;e 

wojny demowej, złem. Działał- ~!?.~~ ::ioo::::?~!~ =~:te·k~ {ę~~ Potoz· na elektrown;a· 
------------ dowy ~is.kości t:v'ch Z.iem. go ~a ludnośoi . rodzimej i dla 'I ' IH VI o ' n a 

reemigrant6w 001edlonycli lllia J. „ ,,.,.a Urlop wielkanocny w cza~ trwa111iia . ..,Tyg~''. Dolnym ślą~., Oprócz ~o fun- pOUJS&O 1e nau Hl oflqą 
r • • odbędą Stę. w L~d".1 akadermc 1 dusze ze z;biorek publi~znycli Na. prawym brzegu Wołgi w o-)ocb.rony niżej położonych terenów 

dla .nt.ernowanych h!łlerowcow zgromadzerua, posw;ęoon1e probie p~zeznacz~ne ~ na zorga:n~owa- kolicy miasta Gorki rozpoczęto bu przed zatopieniem zbudcwany zo-
. . ma.tyce naszych Ziem OdżySka- me kolonu let:mch dla dzieci Po- dowę potężnej elektrowni wodnej, stanie wał ziemny dług. 100 kim. 

Wlacn;e ~k;ipacyJne v: strefie ~: nych, rozwojowi ioh przemysłu i loruii Zagramcznej. (t) która pod względem swej mocy u- W toku budowy elektrowni tr..:eba 
.tnerykańsk1eJ postanoWt!y udz1E>lic stąpi jedynie elektrowni Dnieprow- będzie wydobyć 12 mili.mów i uEy-
urlopu znacznej części internowa- skiej. pać 20 milionów mtr. sześc. grim,_ 
nych hitlerowców na okres świąte Kino „ lECZA" , Kino „STYLOWY" J , . t11, ułożyć milion mtr. sześc. beto.-
czny. _ POCZĄTEK SEANsow: POcz.,.TEK SEANsow1 .ed.nym. z gl.ownyc.h ob1~tów no nu i żelazobetonu oraz zmontować ; ~J:i~~:t!.5if7• 19

• 
31 

; :1~J.:~0~~~\~00.18 ·30• 20
•
30 weJ elektrowni będzie potęzn~ be- 12 tys. ton konstrukcji meialo-

Urlop rozpoczął się w Wielki w NIEDZIEL'Jll DNIA 211 MABClA B. :a. tonowa zapora wodna długości. 336 wych i mechanizmów. 
Czwartek i trwać będzie do 1 kwjet p d _,, P BłlE M 

1 
E B ~ 1 „ . ...___ m. oraz tam~ dług. o!toło 13 klm. Prace przy budowie ·elektrowni 

nia. Wszyscy internowani hitlerow O flU'iGC On'll .--arqza Zapora podruesie poztom Wołgi o b!}dą prawie caUmw<eh' zmoolmni~ 
FILM PRODUKCJI FRANCUSKIEJ 10 · ' t ->-: • cy zwolnieni zostaną na zaręczenie w ROLACH GLóWNYCH: ALBERT PBEJEAN - POLA ILLEBY · m 'W'Y-.zeJ s anu P0:Vo<;=<owego 1 z?wane. Pierwszy zespół el~ktrcw-

REżYSERIA: BENE ClLAIJ.ł.A spowo'duJe powstarue Jeziora na ob ru oddany zostanie do użytku w ro słowne. OF'RACOWANIE I EKSPLOATACJA: P. P. FILM POLSKI (Pr.14S) szarze b]J.sko 1.800 klm. kw. Dla ku 1953. 
Zarządzenie to obej~ie ogółem ---------------------------

biorąc przeszło połowę internowa.- MIEJSKI KOIDTET POMOCY ZWOWEJ - Na og6Jne_t_tda~nl-e_P_U'""B""L-I-CZ_N_O_S_C_I """"'u"""n"'."z""'IAŁ~"."'B ... IO~R-4.~SO„L ... I„SC_I„:-·-----Tnn-A_G_A_'.-! ----------„ ,. UWAGA!? 
nych hitlerowców. Nie będzie ono Zespół ZYGMUNTA KARASIŃSKIEGO-wystąpi ponownie dwa razy KAZIMIERA KAl.ISZEWSKA, Wtorek, du. StJ marca, o rrouz: 7,30 wiecz. 
dotyczyło . internowanych zaszerfigo · w dntgi dzień śWliąt 29 ma.re.a. br., 0 godzln!ie 16 ~ 20 JEANNE JOHNSTONE SCHIELE 1000 + N0Wl'.Cli 2~0=1"%5. ft 
wanych do naJ'bardzi~j obciąż<>- . w SALI ,,YMCA" - TRAUGUTTA s. JANINA S:M:OSZEWSKA ~ .... CJ 

ELIZA CHARLES; ' TAK.TOW MUZYKI .JAZZOWE,J 
nych oraz odbywających kary oho- 1 oo o T AKTó w JERZY KOMOROWSKI PRZEDSPRZEDAż biletów w kasie 'll\U 
zu pracy, i więzienia nn podstawie w PROGRAMIE MUZYKI WLODZIMIERZ PATUSZY~SKI, !'YMCA" TRAUGUTTA 3. w godz. 10-2 

JAZZOWEJ IMRE SZENES l Od 3 do 7,30 wiocz. -- W poniedzin l~k. Wydanych ji.;Z Wyroków. · . ' !19 lllaf& łmsa eeynn8 pN@ C2.ff dzień. 
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Zvgmunt Fijas 

Ostrożnie z kons11mpcją ! ! ! 
Pośród· zbiorów Stacji Pogoto- Wrócił, jak powiedział, na. „stare 

wia korespondencja zajmuje Jedno śmieci". A ponieważ babcia jest 
z czołowych miejsc. Poniższy list, teraz ze wszystkiego niezadowolo­
pochodzący ze smutnych kolekcyj na, bo ją w kościach drze, i na 
tej niewesołej, a jakże pożytecznej cielęcinę przeze mnie marynowaną 
instytucji jest tak cha1akterysty- mówi, że nie można jej przełknąć 
czny dla atmosfery świątecznej i -bez pomocy palców, więc nie zdzi­
jej ofiar, że nie możemy powsfrzy- wisz się, gdy Ci powiem, c:> za 
mac się od wydrukowania go. Do- awantura z tego wynikła. Marnu­
kumcnt ma brzinierue następują- sia skoczyła na babcię, że się jej 
ce: nigdy nic nie podoba, że dla niej 

ciągle potrzeba. do polędwicy ki-
Kochana Jadwisin! ·lafa, albo mechanicznego świdra, 

. . że dla niej jajka będą nieśmeże, 
J31~ ?<i roku me odpowi~di:n1 na no w ogóle, .znasz mój dom.„ Z 

T~OJ list, ale. byłam na Ciebie z~- kolei babcia skoczyła na mamusię 
groewana z powodu Twego przep1- i poczęła wymawiać, że ją się na 
su !la tort., Przez całe .zeszłoroc;m~ stare lata przezywa. starymi śmie.. 
$w1~ta myslałyśmy, z~ P?myliłas cia.mi, że ona tutaj nic nie ozna­
sobl~ na.sz do~ z; wyt·,yor:iią pasty cza, że ona już nie może w ogóle 
do f~oterowama + podłog i dlate_go wytrzymać, ale nic nie mówi, że 
przy lałaś n~ „en. rzekom,o m~- ona zupełnie przestanie z nami roz 
.szczę.sny przepis .. Niestety, Jak się mawiać, że jeśli my sobie tego ŻJ'­
PI'Z! obecnym wiosennym. sprzą- czy.my, to ona w ogóle nie wyj­
tani.u .okazało, ~adłyśmY: ofiarą k~ dzie z łóżka przez całe Swięta.„ 
taru 1 pomyłki mamusi. Mamuma. :r 
bowiem w.mieszała do masy tarto- N a to tatuś za.groził, t.e o~uści 
wej cały słoik zaprawy do podłóg, te strony n~ zawsze, .że u~ się ra 
więc możesz sobie wystawić nasze zem .z ~a.bc:ui w ~akieś me~~e 
zdenerwowanie i nasze .zamiesza.. okolice i tam znaJdzie schromeme 

Nieporozumienie 
małżeńskie 

Jeden z dyrektorów przemysłu 
włókienniczego ożenił się ze „zwy­
kł;i" pocztową panienką z okienka. 
Pewnego razu oburzany o coś na żo­
nę, przygania jej szpetnie: 

- Gdyby nie ja, idiotko jedna, 
przyjmowałabyś jeszcze telegramy 
na poczcie! 

- Tak - odpowiada chłodno b. 
telegrafistka - ale wtedy byś się 
przynajmniej liczył ze słowami! 

Bokser 
Bokserowi P. donies.iono, :!e rna w 

Warszawie sobowtóra, który korzy­
stając z podobieństwa do mistrza na 
ciąga jego wielblc!eli na wódkę i po 
życzkl pieniężne. 

- Niech"'llo mi tylko wpadnie w 
ręce! - mruczy ponuro P. - Daję 
wam sławo, :!e podobieństwo jego 
twarzy do mojej zniknie zupełnie„. 

Sukcesy sport~e 
Sprawozdawca sportowy ~owiada 

z entuzjazmem w redakcji~ieby-
wałej formie lekkoatlety M : 

- Przebiegł w doskonal czasie 
5 kilometrów, a potem jesz prze­
skoczył.płot wysoki na metr ie~iem· 
dziesiąt„. 

- Sztuka - mruknął jed ze słu 
chających - Przy takim ·rdpę<Wel 

Żona nie. No, a Stacja Pogotowia miała, na starość. 
ma się rozumieć dodatkowe kłopo- Na to ciocia wystąpiła z gwal- Do komisariatu wpada 
ty z na.mi. · townym i dobrze skomponowanym i drżąpcynijegomośołć. k 

urzony 

c foto­
ml 

· ówieni b · .. ....J - a e-w a Poaz 
Zapytujesz, kochana, ezy u nas ?rzem. em w ~ rome mam~~ grafię jakiejś kobi~ty -

... azy,..+1. po b' "' i t ? i za.znaczyła, te o ile jej osoba w zginęła Szukajcie jeJ· na B 

W PRACOWNI RZEŹBIARZA 

- Czy mogę prosi~ panią do kina lak skończę? 

... „ .,,W>.O ro ione na ow ę a .. „ ~ ..... 1. 1 · k d t · · · ' 
Ows m ws stk W . t ·Ik c ... ,y.......,,,o wie zawa za, o ona go- Dyzurny millcJant bierze 
. ze • zy . o„. . UJ "Y 0 towa odejść wraz z całą wędliną fię z rąk zrozpaczonego s 
Jest ze wszys~~go.rueza~owolony, i rzekomo nieświeżymi' J'aJika.mi. i, przyglądając się jej P więta. spędzamy rozmaicie: niecierpliwością od dłuższego czasu 

Piórka z ogona 
bo znowu pOJawił &ę na Jego twa- Akurat .., . t . ł ś szą chwilę pyt.a: 1) Jeśli na łonie natury, to blcrze- oczekiwane dni wiosenne Wielkiej-
rzy wielki wybór fąfli. . ~a. . ,;:,Wlę a mus1a y my _ Po co? · my ze sobą wódkę, nocy, 

. . rrueć taką swiątecmą awanturę! 2) jeśli w domu, to zastawia.my Zaś we wtorek powielkanocny za· 
Ignaś,. kt6~ Jest zawsze złosl!- A co u was .słyehać? Czy piekły- Zbł , .ł . stół wódką, , gląilają do kalendarza i z ołówkiem 

wy .• powiada, ze fąfle te .Przypom1- ście? Opisz wsz·..a+ko, bo J'esteśmy azn1 Slę 3) Jeśli u znajomych, to, niestety, w ręku obliczają, Ile też dni zostało 
d t . .Y"'~ także przy wódce„. jeszcze do nastepnej Wielkiejnocy. 

naJ!l mu cza.~y ra osnl'J worczo- szalenie ciekawe. Jakub I, król angielski, sz Nie jest to zbyt wielkie urozmal- GŁOS OPINii: Jak wiadomo, Sto-
~ci, a j~e~, o. którym myśle~y, No, ale muszę kończyć, bo teraz regoś dnia na spacer ze 8 cenie, ale tak się jakoś, l"siakrew I łeczna Rada Narodowa pozmieniała 
~ zanuem się W wole pamięta ha mnie kolej z myciem. Wszyscy bionym błaznem. Błaien przyjęło! nazwy całego szeregu ulic warszaw-
Jeszcze czasy zaborów. J0UŹ _SR pomyci, nawet nasze smar- prawej stronie, obok króla. Można na Swięta „wyJecba.ć", tzn. skich, pozbawiając w ten sposób 

.., długo nie zwracał na to uwag mkn ć i ml kani 1 
Ach, nie wiem, czy wiesz.„ Na- kacz. e, tylko ja jestem wciąz taka szcie nie wytrzymał: za ą s Q w esz u, WYW e- Stolicę Jej historii. Presa - zarów· 

edb szając na drzwiach kartkę: „z powo- no pisma codzienne jak I tygodnlo· 
rzeczony Isi, ten co nam przynosił zam ana. - Nie zniosę tego, by błazen llU dwudniowego remontu·właśckie- we - jednogłośnie zaprotestowała. 
tulipany z restauracji, będzie sic P. S. Już się umyłam i znowu obok mnie po prawej stronie! le w~·jechall do Tuszynka"„. Zlla.wałoby sic:, ze sprawa będzie od-
z Isią żenił. Już wrócił do kraju. mam chwil.kę czasu dla ciebie. Ko- Błozen przeszedł na lewą 6 ę, Ale tak postępuj!\ tylko skąpcy razu przesądzona, ze Stołeczna Ra· 

mówiąc: f t • 
chana Jadwisiu., przed chwilą .sta- _ Och, mnie to zupełnie nie i' samo rucy. da ulegnie powszechnemu głosowi 

-------------- ł 'ędzy · · k zakJ d · Do najważniejszych obowiązków rczsądnej opinii I czym prędzej od· 
ną ml na.nu cie ·awy .a • -\..... nalf'Ży składanie wizyt świątecz- wola swoją nieszczęśliwą. uchwałę. 
Napisz do mnie 2araz i powiedz, ------------ nych. Pierwszy dxień Wielkiejnocy Dzieje się jednak inaczej: St. Rada 
czy na „babkę a la minute" dra~ AMBITNA RYB A· jest po to, żeby wszystkie znajome Nar. za!lięła się w uporze l milczy. 
dże podgrzewa się do 30 stopni, n domy odwiedzić I wszędzie WYPić Czyżby głos opinii - reprezentu· 
czy do 38, jak chce Binia.? zdrowie gospodarzy. jącej rozsąclel' - nie miał żadnego 

Jestem bardzo ciekawa, co Ty na Tl'zel>a. wielkiego doświadczenie znaczenla? Przy okazji należy przy• 
to. Ale kończę, bo mamusia już i równie zdecydowanego samowy- pomnieć, że przyzwycxajcnic do bez. 
daJ·e znak. rzeczenia, żeby istotnie nlltogo nie krytycznego a częstego zmieniania 

pominąć. Ludzie słabej woli i gło- na~w ulic pierwsza wyszydzała sa~ 
wy już zazwyczaj około dwunastej tyra nasza. I to nie dziś i nie wczo· Twoja Ninsia 

Jak informuje doczepiony do li­
stu protokół, zakłady były nie­
ważne, gdyż drożdże w takich tem­
peraturach zawieszają swoją dzia­
łalność, „babka a la minute" ist­
nieje tylko w starczej wyobraźni 
złośliwej babci, zaś nieświeże jajka 

. w połączeniu z zakalcem uzyskały 
- JAK PANI ZAŻYJE TĘ PI- tak trucicielskie własności, ~e cała 

GUŁKĘ, '.fO NA PEWNO PA...''1 rodzina musiała się poddać pompo-
PRZYTYJE.„ waniu żołądków. 

- KOGO CZUC, 
PANA? 

MNIE 

w południe są wykończeni ł zasy- raj.„ Ont. 
piają na parapecie okiennym które- -------------­
goś z zaprzyjaźnionych tlomów, nie 
wypełniwszy towarzyskiego obowiąz-­

u do koi1ca. 
Zasnąć gdzieś to jeszcze nic. Go-

rzej, gdy ktoś usiłuje przecltem 
rierzga6 noga.ml, albo kąsać obrus, 
potrącając na krześle babkę (źyWą) 
I strącaJ:\O ze stołu babkę (wfelka-

czy h cną). . . 
W takt mnieJ więcej sposób spę­
ją ludzie dwa. dni Swiąt, dwa z 

Koledzy 
Początkujący literat P. równoważy 

braki talentu nadmiarem. tupetu. 
Spot~ając kiedyś w towarzy­

stvl.1e świetnego poetę T„ wyciąga 
doń rękę z okrzykiem: 

- Serwus, kolego! 
-· Kolego? - uśmiecha się T. 

przyjmując dłoń - To pan tet ma 
katar? 

życie ułatwione domaga się od Jan huszcza 1 wienie. Potem przetarli oczy. Po.. 
swoich wyznawców coraz inten- tem spojrzeli dokoła. Próżno jed-
sywniejszej fantazji i pomysłowo- z· „ C E L nak było się ludz.i.ć: przed nimi m-
ści. miast umowy leżał zwyczajny, or-
. Jeszcze pó.ltora roku temu mo~- dynarny list gończy. Z listu mar„ 
na było odczepić wagon konserw two patrzyły na nich wlaane twa. 
rybn~ch, zosta-:vić go przez roz: perły uzdrowisk dolno~ąskich ?) • I den j~j egzemp~111~ zapakoV.:ali d~ I ~ u.mowę_ chcą .panowie podpL rze. . . . 
targruenie na bocziricy, mrugnąc W innej znowu okolicy central- teczki'. wykup~. bilet koleJO;'-'Y l sac? - pyiał da1eJ burak pastew- To za pośrednictwem odpowi~d-
okiem pod adresem obleśnie u- nej panowie Grzanka i Kaczorek ruszy~ w pod!'oz po. gwałtowni.e od ny. . . nich władz wzywała. obu przyJa.. 
śmiechniętej figury w gabardino- zgłosili również chęć zo!'ganizowa- rad-z:aJącym. 8!-ę kraJu. . . . .A. -r11ało. od niego. jakimś cbło- ciół do powrotu municyp!llność 
wym płaszczu - i portfele upaja- nia domu. Tym razem dla pracow- Nie. będziemy, oczyw1sc1e, w~a- dem,. moze zwy~za;Jnym chłodem n:abotynia Lackiego. 
jąco szeleściły tysiączkami. ników zakładów kosmetyki dam- w~ć się w szczegóły. Szcz~góły, Jak dygu; rza, 8: mo:..:e, u_mym. Zresztą Widocznie bardzo jej spieszyło 

Ale czas działa na nfokorzy:5ć u- skiej. Ale tam usłyszeli, że, nieste- w1a~omo, ty:ko rozs~zaJit: ltampo- p~zyjlcl le me zwroc1li na to uwa- się z realizacją owej studni arte. 
łatwionego. Rok temu ob. ob. ty, ktoś ich w tym uprzedził. \Vła- z~cJę. W kaz~ym bąd~ tazie, pano- g1. . Z'Jjskiej. Nadojadła widocznie, zu-
Grzanka i Kaczorek potrafi!; za- śnie czekają tam od trzech mie.się- wie, występuJąc w ro.h utal~nto:va-: __, U :vę? - . przytaknęli. pełnie przecież znośna woda ze 
inkasować w pewnej szczodrej in- cy na depeszę, radośnie donoszącą nych autorów powiatoweJ księgi - No, Ja - się - w - zasa- stawu. 

· stytucji (może w Filmie Polskim?) o rezultatach. Już nawet sporzą- pamiątkowej Ifulpin, w ciągu lnót dzie - zgtdzam - członkując sło- Wezwanie bardzo naszych przy. 
znaczne sumy za szczegółowo opra- dzono pierwszą listę wczasowiczów. kiego stosunkowo czasu zdołali wa na zg~\)~ z dziv;nym uśmie- jaciół wzruszyło, gdyż, nie czeka.. 
cowany projekt kanału Łódź - Ro Więc przyjaciele postanowili przekonać osiemnastu 1Jaczelników chem pow1ed'&iał burak. - Niech jąc na właściwą umowę wstali i 
Juszki - La Manche. zmienić kierunek inicjatywy, przez w osiemnastu wydziałar.h osiemna- panowie zacze4ią, a ja sekretarce chcieli natychmiast się pożegnać. 

Potem jednak poszły drobniejsze skanalizowanie jej w sektorze dzie- stu miejscowości o pożytkach po. wydam. odpowiednie dyspozycje. Ale burak i owi dwaj przystąpili 
okazje, jak np. po dziś dzień nie wiczej, jak dotąd, działalności kul- dobnego. wydawnic~wa.. Wstał .i. przeszed:ł _do sąsie<lnie- do nich z brutalną perswazją: 
zrealizowana budowa studni arte- turalnej. I dopiero w dziewiętnastym z go pokoJU, zostaWlaJąc zadowolo- - Wolnego nrzyjaciele !.„ 
zyjskicj. w Kabotyniu Lackim. A w sektorze tym, wiadome, co kolei zarządzie miejskim. panów nych z o~rotu spraiyy pr-Z!jaciół. Na tym na;zc informacje, doty„ 

To oni równie:.l:, jako tileznani w chwyta: księgi pamiątkowe! Grzankę i Kaczorka przy Jęto dość 21za ścian przez kilka mmut do- czace losów ob. ob. Grzanki i Ka.. 
następstwie spra·.vcy, podjęli się za Każdy sprawnie funkcjonujący szczególnie. Może dlatego, że na- bie?ał ożywiony przeszept. Wre.. czarka, niestety, urywają się. 
niezbyt wygórowaną opłatę zorga- wydział kultury i sztuki w każdym ?Zelnik był .r:a urlopie, . a przyjął szcie burak p~st:wny wróc~, ~e Możemy jeszcze tylko dodae, ~e 
nizowania domu wyp<1czynkowego mieście.lubi mie~ w dorobk': ?Z~O- ich sam burmistrz, człowiek. na pe: w to\<;'a_r,zystw1e Jeszcze ~':oc~ Je- po clzień dzisiejszy z okien osiem­
dla poborców podatkowych, w dol- bną księgę pamiątkową. N1eJenen wno w potrzebach kultury t sztuJu gomosCioW. Wszyscy m.1eh medo- nastu wydziałów kultury w osiem­
ncśląskim uzdrowisku Zręby Małe, z was widział zapewne pękate _dzieł słabo zo~·ientowa:i;.y. . . bry wyraz twazr;y. A bur~ połoi!'ł nastu miejscowościach wychyla się 
dostarczając zainteresowanym .r;a- ~o albumo\yego formatu,. zn.wier~- - I~s1ęgę pam1ą,tkową ch?ic~ib_y przed G~z~nką 1 Kac~r1rk1~m du_zy o~iemi,rnstu naczelników. Spojrze. 
wet fotografii tego dJmu, ktorą Jące podobizny wszystkich wyz_ panowie ?P~acowai:? -. wruklnvie ar~usz z61tego papieru i pow1e- ma mają tęskne, wypatrujące. Wy 
prz~'szpilono do asygnat k~sowych ~zych urzę~~{ÓW, z~sznurowirne ""Jlat~zyła się w mch ~~edzą~a za dział: . . . da~~ ~ię im, ż~ lada chwila ujrzą 
w charakterze nokurnentow uza- Jedwab~ą mcią o złoc;s,tym po~y- biurkiem ot~ła gło:va ~;a:-ta, - O umowa!. Niech panowie zJ;>1iz::n„cych się od strony ~ka­
sadnlającego wyrłil:tę tA propos: sku, <:Izie!ko pt. „~ow1~1.owe n~la- kształtem swmm rrz5 P?nunaJąCa tego.:·. „. po~plSzą„. . ?JOWych szpalerów panów Grząnkę 
może kto wie, gdzie są te Zręby sto K1ełpmy - lm1zie - mstyluc,Je - wzorowy burak pas.ewn} z wy5ta- TroJk zgodnie wybuchła śmie- l Kacznrkn z jalde upragniona no-
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Rozdział I 

Zmierzch wieczoru letniego. 
I wysokie mury amerykańskiego miasta handlowe­

go, liczącego przeszło czterysta tysięcy mieszkańców, 
talde mury, które zachwiać się rµogą tylko w baśni. 

A na ulicy, szerokiej, względnie nieco spokojniej­
szej, grupa z sześciu osób: mężczyzna pięćdziesięcio­
letni, niski, krępy, któremu spod czarnego, filcowe­
go kapelusza wysuwały się kosmyki potarganych 
włosów, bardzo pospolita figura, niósł małą, przeno­
śną fisharmonię, jakiej zwykle używają uliczni ka­
zriodzieje i śpiewacy. Przy nim kobieta, może o 5 lat 
młodsza, wyższa, nie bardzo otyła, lecz dobrze zbu­
dowana, krzepka, o pełnej twarzy, w ubraniu niewy­
twornym, prowadziła za rękę małego, siedmioletnie­
go chłopczyka, w dn1giej ręce trzymając Bibll~ i kil­
ka książek z hymnami. Z tyłu za nimi trochę dalej 
od nich szła piętnastoletnia dziewczynka, przy niej 
chłopak dwunastoletni i mała, dziesięcioletnia dziew­
czynka. Wszystko to szło posłusznie, lecz bez entu­
zjazmu, śladami starszych. 

Było górąco i jakaś słodka niemoc w powietrzu. 
Przeszli tę wielką arterię miejską i skręcili w dru­

gą, podobną do kanionu, zapchaną ciżbą ludzką i kil­
koma szeregami różnorodnych wehikułów. Dźwi~cza­
ły tam dzwonki, tłum przesuwał się szparko, powozy 
torowały sobie drogę w tych nieprzerwanych stru­
mieniach. Nasze towarzystwo nie zwracalo na nic 
uwagi i dążyło wytrwale naprzód, wymijając prze-
chodniów. / 

Doszedłszy do rogu, skąd szła nowa arteria komu­
nikacyjna, niby aleja między dwoma rzędami wyso­
kich gmachów, mężczyzna postawił fisharmonie. ko­
bieta otworzyła ją zręcznie, podniosła pulpit, rozkla­
dając na nim płaską książkę z hymnami. Biblię po­
dała mężczyźnie i sama stanęła przy nim, a tymcza­
sem mały chłopczyk rozstawił składane krzesło p'rzed 
instrumentem. Mężczyzna - widocznie ojciec, upew- . 
nił się spojrzeniem, czy wszystko jest w porządku 
i oświadczył: 

- Zaśpiewamy naprzód hymny chwały. żeby każ­
dy, kto chce poznać Pana Zastępów, mógł przyłączyć 
się do nas. Zacznij, Estero. 

Nie troszczył się wcale, czy będzie miał słuchaczy, 
czy nie. 

Na te słowa starsza dziewczyna, obojętna i apa· 
tyczna, smukłą swą i nierozwiniętą jeszcze fig1.1rkę 
usadowiła na rozkładanym krześle i zaczęła przewra­
cać karty książki, przydeptując pedały instrum{'ntu. 

Ma.tka jedna zaoponowała: 
- Myślę, że lepiej byłoby zaśpiewać dwudziesty 

siódmy: „Jak słodki jest balsam miłości Jezusa". 
Zaczęli się ukazywać coraz liczniejsi przechodnie 

z różnych kategorii społecznych, a mijając muzykal­
ną rodzinę, mierzyli ją ciekawy~ wzrokiem, lub 
przystawali, czekając co będzie dalej. Właściciel fis­
harmonii nie opierał się dłużej żonie i zwróciwszy 
się do słuchaczy, odezwał się: · 

- Zaśpiewajmy więc wszyscy razem dwudziesty 
sjódmy: „Jak słodki jest balsam miłości Jezusa„.". 
Młoda dziewczyna zaczęła wygrywać melodie na 

instrumencie, viydającym ostre, chociaż strojne tony, 
i swój wysoki sopran połączyła z niskim głosem matki 
i wątpliwym barytonem ojca. Starszy chłopiec 
i dziewczynka wzięli książki, złożone ·na fisharmonii, 
i wraz z najmłodszym braciszkiem zawtórowali pi-
skliwymi dyszkantami. . 

Podczas tego śpiewu pogodne, oboJętne audyto­
rium uliczne wpatrywało się w śpiewaków, przylmte 
osobliwym wyglądem tej rodziny, wznoszącej '':'spól­
ne pienia bez względu na bezmiar sceptycyzmu l obo­
jętność ludzką. Byli tacy, któr~ch interesm':"ała posk~ 
potulnej i jakby niepasująceJ do otoczenia starsz~J 
dziewczynki przy fisharmonii, innych zdccy.do:va~e 
niedołężny wygląd ojca, którego wypełzłe meb1esk1e 
oczv i zmiętoszone, lecz czyste, ubogie ubranie mo­
cniej niż słowa mówił~ o beznadziejności życi~. Z ca­
łej rodziny jedynie w matce znać było pev~nosć pr~e­
konań i posłuszne poddanie się losom •. co J?1~lrnlw1e~ 
mogło być ślepe i błędne, zapewniało JeJ spok.óJ 
i ułatwiało bytowanie. To niezachwiane przek()name, 
z jakim spełniała tu swoją misję, zasługiwało na sza­
cunek. Ręka, trzymająca książkę, oi:a~ła, o~zy p~­
trzyły w przestrzeń, i. można~y o meJ pow1edz1;c: 
Oto jest istota, która mimo moze błędi:ych pog~ą~ow 
czyni to, w co święcie ·wierzy. Jakaś silna: ~OJU~ąc~ 
wiara w mądrość i. łaskę tej wsz~chmocr_ieJ l c~~;neJ 
potęgi, którą c;ławiła, malowała się w kazdym JeJ ry-
sie i geście. 

' „Miłość 'Jezusa zbawi mię~ całego, 
MHość Boga Ojca kroki me prowadz~". 

Spiewała głośno, nieco nosowym głosem, stojąc 
między wysokimi murami sąsiednich gmachów. 

• 

KURIER POPULARNY 

Lecz starszY. chłopiec niechętnie stał m1.ędzy nimi. 
Kręcił się niespokojnie, spuszczał oczy i mruczał ci­
cho pod nosem słowa pieśni. Wysoki, zanadto wybu­
jąły na swój wiek, miał niezwykle ciekawą głowę 
o twarzy jasnej, włosach ciemnych, bystrym spoj­
rzeniu, w którym malowała się si1na wrażliwość. 
Był jakby urnzony, a może nawet cieipiał nad sytua­
cją, w jakiej musiał brać udział. Jakkolwiek nie znał 
wcale rozkoszy ziemskiego, wesołego życia, podświa­
domie tęsknił do niego. Znać było z wyrazu jego 
twarzy, że wolałby unilmąć całej tej szopki. Był .je­
szcze tak młody, umysł miał wrażliwy na piękno 
i przyjemności, których zaznał tak mało, a wiedział, 
że te nie miały nic wspólnego z obcą i chłodną wiarą, 
przepclniającą duszę rodziców. 

Zycie domowe, w jakim ten chłopiec rozwijał się 
moralnie i fizycznie i• rozliczne stosunki z lud7.m1, 
którzy nawiedzali ich dom, ni.- mogły go przekonać 
o prawdzie i potędze tej siły, w którą jego rodzice 
tak wiel'Zyli i na -rzali o konieczności tej wiary. Wie­
dział, że kłopotj '~:1aterialne nękały ich bezustannie. 
Ojciec ciągle prawie czytał Biblię 1 przemawiał na 
mityngach, gdzle się dało, a najczęściej w domu mi­
syjnym, który jednoczef;"Ilie służył całej rodzinie za 
mieszkanie. Podc:za3 tych zebrań zbierali pieniądze 
od współwyzmwców lub miłosiemie usposobionych 
osób, które zdawały sie wierzyć w celowość filan­
tropii. Ale rodzi· zawsze ograniczali się we wszy­
stkim, odmawiaj~ sobie wielu vrygód i przyjemności, 
takich nawet, jr.: e nie były obce najbiedniejszemu 
człowiekowi. 

I mimo to mr a i ojciec stale głosili miłość i ła­
skę Boską n· stanną dla wszystkich ludzi. Coś 

. w tym było ni• w porządku. 
Nie umiał si rzejąć słusznością tej nauki, ale mu­

siał szano\.vać tkę, której siła moralna ~ żarliwość 
a głównie sło cz charakteru przemawiuly najbar­
dziej do jego uszy. Pomimo pracy przy gospodar­
stwie domow i stałego uciążliwego zaji;cia w misji, 
zawsze była · 'Soła, a przynajmniej pogodna i zwy­
kle mawiała. przejęciem: 

- Bóg n~ dopomoże / albo - Bóg nam wska­
że drogę - wtedy, gdy zjawiła się troska o ubranie 
lub pożywi«:~n:e. . · 

Niestety ani on, ani jego rodzeństwo nie mo~i się 
doczekać, żeby Bóg choć raz jeden wskazał własciwą 
drogę, jakko".wiek zwykle bywała · nagląca potrzeba 
Jego łaska71Ej interwencji. 

I dziś, węerując z rodzicami przez ludne ulice wif-1-
kiego miaste, czuł w głębi duszy gorące pragnienie, 
żeby rodzice jego zaprzestali robić z sieb~e widowi­
sko, a przynajmniej żeby on do tego nie musiał na­
leżeć. Inni hłopcy tego nie robią„. Ileż to razy, za­
nim zaczął chadzać razem z rodzicami, słyszał, jak 
jego rów'e icy wyśmiewali przy nim ojca za to, że 
publicznie z emfazą głosił swoje wh:rzenia i przeko­
nania r igijne. Pamięta gdy miał zaledwie lat sie­
dem, że ojciec minł zvryczaj zaczynać każdą rozmowę 
od zdania: „Chwała Panu" a ulicznicy biegali za nim 
i wołali: „Chwała panu Griffitshowi!" A czasem py­
tali się C1yda: 

- Te, czy ty jesteś bratem tej, co gra na kata­
rynce? Czy ona nie umie nic innego grać? 

Po co ten ojciec ciągle chodzi z tą katarynką i ga­
da „Chwała Panu"? Nikt przecie tego nie robi... 

Ciągle porównywał siebie i swoich do innych lu­
dzi, i to go bardzo trapiło. Ani ojciec, ani matka nie 
byli ,podobni do ni.ego. Nie umieli o niczym innym 
myśleć, tylko o sprawach religijnych, a teraz zrobili 
z tego interes. 

'~ięc i dziś na tej wielkiej ulicy, przepełnionej Hu: 
mem. i pojazdami, czuł się zawstydzony. 
W~paniałe samochody, pędzące przez ul.icę, nie­

śpieszący się przechodnie, dążący do jakichś niezna­
nych mu przyjemności i zabaw, którE: zalerlwie prze­
czµwał, roześmiane pa.ry, gapiące się dzieci, całe to 
ruchliwe życie dawało mu do myślenia, że jest to coś 
odmiennego, lepszego, piękniejszego niż on s2m, 
a przynajmniej niż jego życie. 

A w tej płynnej ciżbie, wciąż nową falą przepły­
wającej obok rozśpiewanej rodziny, trafiali się 'tacy, 
którzy zdawali się spostrzegać błąd psychologiczny, 
na dzieciach popełniany i trącali się łokciami, pod­
nosili brwi dość obojętnie i uśmiechali si~ wzgardli­
wie, komentując często ze współcz11ciem zbędną tu 
obecność dzieci. ' 

- Widuję tutaj tych ludzi prawie co wieczór, 
a w każdym razie dwa, albo trzy razy tygodniowo -
mówił jakiś młody człowiel<, który spotkawszy się 
ze swoją dziewczynką, prowadził ją do restauracji. 
- Odprawiaj11 tu zawsze jakieś wariackie naboże11- ' 
stwo czy coś podobnego. 

- Ten starszy smyk nie bardzo ma ochotę tu ster­
czeć. Wolałby się wymknąć„. Już ja'to dobrze widzę. 
Do czego to podobne, żeby zabierać ze sobą takkh 
brządów. Albo on co z tego rozumie? - odezwał się 
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jeden z tych próżniaczych pasoożytów, jakich pełno 
jest w wielkich miastach, zwracając się do sym~a­
tycznie wyglądającego przechodnia, który też zatrzyM 
mał się na chwilkę. 

- Pewnie! - odparł tamten, przyglądając się cie­
kawie twarzy chłopca. 

Istotnie, malujące się w niej niezadowolenie nasu­
wało przypuszczenie, że stosowano tu z pewnym 
okrucieństwem, jak również bezcelO\VO przymus 
spełniania obrządków religijnych, tak niemiły do 
wykonywania w miejscu publicznym. Umysłom bar­
dziej refleksyjnym i w dojrzalszych latach zapewne 
nie zaszkodziłoby to zupełnie. 

W tym wypadku istotnie tak byłe. 
Co do reszty dzieci - dwoje młodszych było je-­

szcze zbyt małe, żeby mogły zrozumieć o co tu cho­
dzi, a starsza dziewczyna nie wyglądała na bardziej 
myślącą; bawiło ją, że zwracała na siebie uwagę, że 
mówiono, o jej śpiewie, wiedziała bowiem od rodzi­
ców, że ma zdumiewający głos. Nie było to wcale 
prawdą. Nie miała pięknego głosu, a rodzice nie znali 
się wcale na muzyce. Sama była blada, wątła, głębo­
kim umysłem n.le grzeszyła 1 była bardzo zadowolo­
na, gdy widziała zwrócone na siebie spojrzenie. 
_ Rodzice zaś uważali się za powołanych do udosko­

nalania świata, więc teraz, gdy zakończyli śpiewa­
nie hymnu, ojciec zabrał głos i zaczął dowodzić o roz­
koszy wyzwolenia się z wyrzutów sumienia przez do­
stąpienie Łaski Bożej przez miłość Chrystusa i o mi­
łosierdziu Bożym względem grzes~nlków. 

- Wszyscy ludzie są grzesznikami wobec Boga 
- mówił. Jeżeli nie żałują za grzechy i nie uznawa-
ją Chrystusa: Jego miłości i przebaczenia, nie mJgą 
nigdy zrozumieć szczęścia doskonałości i czystości.. 
Och, moi mili. Gdybyście tylkQ mogli pojąć, ile, ile 
spokoju i zadowolenia płynie ze świadomości wew,1ę­
trznej; że Chrystus żył i umarł dla nas i że jest przy 
nas o każdej porze ~ia i nocy, o świcie i zmierzchu, 
aby nas krzepić w strapieniach i trudach, jakie na~ 
życie zawsze daje. Tyle nas osacza sideł ! wilczych 
dołów.„ A jakże kojąca jest świadomość, że Chrystus 
jeśt zawsze z nami; doradza, pomaga, dodc;.je męstwa, 
goi nasze rany i wszystko dla nas czyni... Jakiż spo­
kój, jakież zadowolenie, jaka pociecha i chwała z te­
go ~ynie. 

- Amen - zakończyła uroczyście. żona, a córka 
Ester, czyli jak ją w domu zwano Esta, obejrzawszy 
się na publiczność, powtórzyła za nią. 

Clyde i reszta dzieci patrzyła przez ten czas w zie­
mię, czasami na ojca, rozmyślając, że . może to jest 
prawdziwe i ważne, ale chyba nie tak ważne i cie­
kawe jak to, co daje życie. Tyle już o tym słyszeli, 
lecz w ich młodych i wrażliwych umysłach iycJe 
miało większą wartość niż ulica i hala misyjna. 

Po odśpiewaniu drugiego hymn~ pani Griffiths 
głosiła mowę o znaczeniu misji, pruwadznnej przez 
nich i o służbie dla Chrystusa w ogóle, po czym za­
śpiewano trzeci hymn; rozdano broszurki o pracy mi­
syjnej i zebrano dobrowolne datki, co uczynił Asa 
- ojciec. Fisharmonię zamknięto, krzeslo zlożono, 
Biblię i książki z hymnami wzięła pan; Griffitsh, 
fisharmonię przewiesił ojciec na rzemiennym pasku 
przez ramię i całe misyjne towarzystwo zebrało ~ię 
do kościoła. 

W trakcie tego Clyde zapowiedział stanowczo, że 
nigdy więcej w tej szopce nie weźmie udziału. To 
szaleństwo! Jakże of.i wszyscy głupio przy tym wy­
glądają! Idiotyzm! Tym słowem określił to, gdyby 
umiał wyrazić całą odrazę do tych bzdurstw, w któ­
rych musiał uczestniczyć, a nie robiłby tego za nic, 
gdyby to od niego zależało~ 
~o co go trzymać przy sobie? Co mi z tego przyj­

dzie? Jeg? życie nie może pójść ich drogami. Inni 
chłopcy. me podobnego nie robią„. Przemyśliwał sta­
nowczo o buncie, żeby uwolnić się od tej pańszczv­
zny. Niech żyją sobie jak chcą, Esta im to\varzysiy, 
ona to lubi, a młodsze rodzeństwo jest jeszcze za ma­
łe, żeby się miało tym przejmować. Ale on„. 

Zdaje się, że dziś z większym skupieniem słuchali 
niż zwykle, mówił Griffitsh do żony podczas droO'i 
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powro eJ. . · 
ł,ag?dn~ noc letnia usposobiła go do bardziej wy­

rozum1ałeJ. ,oceny stanu ducha zazwyczaj obojętnych 
przechodmow. 

-A tak. Dwadzieścia siedem broszur1>lc: rozebra­
no dzisiaj, a w czwartek tylko osiemnaście. 

- Miłość Chrystusa musi wszędzie zapanować -
dodawał otuchy sobie i żonie. - Radości i troski ży­
ciowe wielu jeszcze ludzi trzymają w swych szpo­
nach, ale gdy przytłoczy ich cierpienie, wtedy zrnrno 
zapuści korzenie. 

- Jestem tego pewna. Ta myśl zawsze mnie pod­
trzymuje. Cierpienie i zrozumienie grzr=chu wlelu 
z nich zmusza do zmiany błęd.nej drcJ.'.!i: ktc"•r; lnoczą. 

C. d. n . 


